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AY A. Poufne rozmowy, 
pra apne poza Radą Ligi Na 
t fogó rzez delegatów Fran- 
eg odc, ZSRR i Chin na te- 
Dg f ekiego Wschodu, wywo 
<pzległe echa w prasie, któ 

iosła, że delegaci wspom 
h państw nawiązali kon- 
) „tąkt/ze Stanami Zjednoczony- 


c 4% . 

è W związku z tym tutejsze ko 
b, bryty;skie ztożyły wczoraj o- 
„ ķwiadczenie, głoszące, że dele- 
€eadaci Francji, Anglii, ZSRR i 

hin nie zwracali się do rządu 

| % Stanów Zjednoczonych o przy- 
w stąpienie Stanów  Zjednoczo- 
nych do rezolucji, jaka miałaby 


W dniu dzisiejszym P. Prezy- 
dent R. P. -prof dr. Mościcki 
obchodzi swe święto domowe 
— Dzień Imienin. 

W tym radosnym dniu kraj 


cały Peyas adresem Dosto;ne- | 
arza 


go Wł 


najserdeczniejsze 
życzenia. 


być przedstawiona Radzie w 
sprawach chińskich. 


Akcja tego rodzaju nie była 
nawet przewidywana. Ośrani- 
czyć Się miano jedynie do in- 
fermowania rządu Stanów Zjed 
noczonych ze względów kurtu- 
azyjnych o przebiegu rozmów. 


Z oświadczenia powyżs7eso 
wynika, że Stany Zjednoczone 
odmówiły udziału w jakiejkol- 


wiek akcji na Dalekim Wscho- | € 


dzie, o której pisano z okazji 


Wtorek 1 lurege 1938r. 
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ostatnich genewskich rozmów 
kuluarowych. 

PARYŻ. Przebieg debaty w Łidze 
Narodów w sprawie Chin wywołuje 
zdenerwowanie i pesymizm w kołach 
politycznych i na łamach prasy pa- 
ryskiej, 

Prasa paryska podkreśla z niechę- 
cią, że inicjatywa pzs. Wellington Koo 
wysunięta zupzłnie wyraźnie i otwar- 
cie pod patronatem Rosji Sowieckiej 
groziła  poważnyr-  niebezpieczeń- 
stwem całej Eurcpie, wciągnięcia Eu- 
ropy w konilikt na Dalekim Wscho- 


KZ 
Specjalny wysłannik „Petit Pari- 
sien”; do Genewy Bourgues podkreś- 
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la z naciskiem, że Fran. ja, odmówiła 
kategorycznie wystawiania się na 
sztych w tej sprawie, grożącej nie- 
zwykłym ryzykiem  skcncentrowania 
na Francji całej nienawiści Japonii, 
po tej samej linii poszła polityka min.' 
Edena. 

Usiłowania Chin czynione pod pa- 
tronatem Sowietów, aby wciągnąć 
Anglię i Francję oraz Stany Zjedno- 
czone w konilikt na Dalekim Wscho- 
dzie spaliły się na panewce. 

Specjalny wysłannik genewski „Ma- 
tin” podkreśla równicż z zadowole- 
niem, że mazchinzcje sobotnie delega- 
ta sowieckiego spaliły na panewce. 
Mocarstwa europejskie odmówiły an- 


"niem rezolucji, wyrażającej sympatię 
| dla Chin i pozostawiającej 


"w obawie przed wybuchem nowej wojny światowej 


$ażowania się dalej niż Waszyngton. 

Jeżeli Litwinow zzmierza wysyłać 
breń i amunicję Chinom, to jest jego 
prawcm i jego sprawą, skoro jego kraj 
foio jest czynić to na własną rę” 

ę. 

Redaktor dyplomatyczny „Excelsio- 
ra” P. M, Pays podkreśla, że w obec 
nym stanie rzeczy Genewa nie może 
uczynić nic więcej poza stormułowa- 


każdemu 
rządowi swobodę działania indywidu- 
elnie w kicrunku okazania | dg 
Chinom w granicach jednak, któreby 
nie pcpchnęły Japonii do skrajnych 
decyzyj. 


Nad Francją szaieje groźna Wichura 


Komin fabryczny runął z wysokości 20 metrów! 


PARYŻ. Nad całą Francjąchód 


przeszedł w nocy z soboty na 
niedzielę. niesłychsnio gwąłtow 
nny huragan. ` 


W Paryżu liczne dachy zosta 
ły zerwane. Wiatr obalił na -uli 
cach drzewa i powyrywał je z 
korzeniami. Na bulwarze Vol- 
taire w Paryżu wielki samo- 


„Dzień Polaka z Zagranicy” 


obchodzony uroczyście w całym kraju 


W dniu wczorajszym z oka- 
zji „Dnia Polaka z Zagranicy 
odbyły się w całym kraju uro- 
czyste obchody, poświęcone 8- 
milionowej Polonii zagranicz- 
nej. 


W sali Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy odbyła się uroczysta 
akademia, na którą przybyli m. 
in. wiceminister spraw zagrani- 
cznych Jan Szembek, przedsta- 
wicłele Światowego Związku „Po 
laków z Zagranicy, wicemini- 


ster inż. J. Piasecki oraz prezy 
dent m. st. Warszawy St. Sta- 
rzyński, który wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie. 


ciężarowy zepchnięty 
przez wichurę z plicy na chod- 
nik, przewtócił $tragan fliczny 


ustawiony na brzegu jezdni i zo 
stał rozbity o słup sygnałowy, 
regulujący ruch uliczny. Okien- 
nice w wielu domach zostały 
powyrywane z zawias, Wielki 
koza'n fabryczny na placu Cii- 
chy w Paryżu wyscksści ok, 20 
m., którego ciężar wyncsi po- 
nad 3 tys. kg. wichura rzuciła 
na plac i tylko dzięki szczęśli- 


„wemu wypadkowi nie doszło do 


żadnej katastroly i nie było żad 
nych cliar, 

Na terenie dawnej wystawy 
międzynarodowej 40 m. parka- 
nu otaczającego tereny wysta- 
wowe, a zagradza:ącej przejście 


do pawilonu marynarki handlo 
wej wiatr porwał i uniósł w po 
wietrze, W Cite Uniwersitaire 
bal':on demu nr. 13 został przez 
wictr wygięty i niemal oderwa 
nny od fasady domu. W Lasku 
Vincennes wiatr obalił kilka- 
dziesiąt drzew na drodze. 

Ze wszystkich stron Francji 
nadchodzą wiadomości o ogrom 


nych szkodach wyrządzonych 
przez wichurę huraganową, Da 
chy w miastach prowincjonal- 
nnych zostały zerwane. Dae 
chówki pokrywają ulice miast í 
miasteczek, arzewa powyrywa” 
ne z korzeniami. tarasują drogi 
samochodowe. Huraganu tej siły 
od dawna we Francji nie wi- 
dziano. 


Kiikadziesiat osób zabitych 


podczas bombardowania Barcelony 


BARCELONA, Samoloty po 
wstańcze bombardowały wczo- 
raj dwukrotnie o godz. 9 i o go- 
dzinie 11 Barcelonę. 


BARCELONA. W ciągu dnia 


Triumfalny luk u stóp Wawelu 


na powitanie regenta Wecier, Horthy ego 


W Krakowie w całej pełnilta Węgier Mikołaja Horthy'ego. 


trwają przygotowania do deko- 
racji miasta na przyjazd regen- 


Całe miasto zostanie bogato 
przybrane flagami o barwach 


5-ta rocznica rzadów kanc. Hitlera 


Kancierz Hitler przyjął defilade oddziałów szturmowych 


BERLIN. Obchód piątej rocz 


clerza Hitlera. Kanclerz przy- 


Podobne uroczystości odbyły 


nicy objęcia władzy przez na-,jął defiladę oddziału przybocz- | się w całej Rzeszy. Na ogół ze 


rodowych socjalistów 
się wczoraj rano pobudką or- 
kiestr formacyj partyjnych, któ 
re przeciągnęły udekorowanymi 
ulicami miata. 

O godz. 9-ej przemówił przez 
radio minister propagandy dr. 


' ukazywał się na balkonie wiwa 
 tującym na jego cześć tłumom. 

W godzinach południowych 
kanclerz przyjął laureatów u- 
stanowionej w roku ubiegłym 
niemieckiej nagrody  narodo- 


Goebbels do młodzieży niemie-; wej, za zasługi artystyczne i na 
ckiej. Minister w swym przemó ukowe, którym wręczył złote 
wieniu odmalował dzieje walki odznaki i dyplomy honorowe. 
narodowych socjalistów o wła- | W ciągu dnia uczczono pamięć 
dzę, wskazując na osiągnięte dwóch szturmowców, poległych 
już na różnych polach zdoby- przed pięciu laty w Berlinie. Na 
cze oraz wzywając młodzież zakończenie uroczystości odbył 


niemiecką do wytrwania w pra 
cy. 
Jednocześnie na placu przed 


się wielki pochód z pochodnia- 
mi. 
[| 


Wszystlsie dzienniki poświę- 


rozpoczął nego SS., po czym kilkakrotnie , względu na niedojście do skut- 


ku posiedzenia Reichstagu, te- 
goroczny obchód miał rozmiary 


dużo skromniejsze niż w roku' 


ubiegłym. 


Ziemia ob 


KS i Polski. 


Najwspanialej _ przystrojone 
będą ulice — Basztowa, Flo- 
riańska, Rynek i Grodzka, na 
których stawiane są maszty, 
które ozdobione będą chorąś- 
wiami o barwach narodowych 
węgierskich i polskich z her- 
bem Węgier, nakrytym koroną 
Św. Szczepana i Orłem u szczy- 
tu 


Na placu Bernardyńskim u 
stóp Wawelu stanie olbrzym: 
łuk triumfalny wysoki na 16 m., 
ozdobiony  pękami chorągwi 
oraz herbem królestwa Węgier 
Podobe herby widnieć będą na 


| Barbakanie. 


wczorajszego, powstańcze eska- 
dry lotnicze trzykrotnie doko- 
nały nalotu na stolicę Katalo- 
nii, bombardując zarówno cen- 
trum miasta, jak i śródmieścia. 
Bombardowanie pociągnęło za 
sobą śmierć _ kilkudziesięciu 
osób i poważne szkody matee 
ria!ne. Około 30 domów zosta* 
ło zburzonych przez bomby. 


Po trzecim bombardowaniu 
ludność Barcelony wyległa tłum 
nie na ulice, oglądzjąc szkody 
wyrządzone przez somoloty. 
C OOO O A 


Sedziowie marsz.Tucha- 


czewskiego rozstrzelani 


PARYŻ. „Le Matin” donosi z 
Moskwy, że wszyscy członko- 
wie sądu wojennego, który ska 
zał na śmierć marszałka Tu- 
chaczewskiego zostali z kolei, z 
wyjątkiem tylko gen. Blueche- 
ra naczelnego dowódcy wojsk 
sowieckich na Dalekim Wscho- 
dzie, kolejno aresztowani i roze 
s'rzelani. 


sunela się w kopalni 


Sirasziiwe skutki wstrząsu podziemnego 


BRUKSELA. W nocy z sobo 
ty na niedzielę w gminie Sou- 
vret w pobliżu Charleroy na te 
renie kopalni węgla nastąpiło 
obsunięcie się ziemi. 

O godz. 11 w nocy całe ola- 


kancelarią Rzeszy zóromeflziły | ca'ą nizmsl cale szpalty wczo-i iy ziemi poczęły się obsuwać. 
się tłumy, pragnące ujrzeć kan| rajszej rocznicy, 


Towarzyszące wstrząsom 


w wyniku czego zawalił się sze 
grzmoty podziemne słyszane by 


reg domów. W ciągu nocy obsu 


wanie się ziemi trwało nadal, 
pociągając za sobą zawa'enie 
się jeszcze wielu domów, Oano 
ga kolejowa łącząca kopa'nie z 


ły daleko poza terenem kata- 
strofy, Zaalarmowana straż og 
niowa zdołała na czas ewakuo- 
wać m'eszkańców z zagrożo- 


(nią bru':ce sltą, zapadła sie nai nych domów. 


przestrzeni kilometra, 


S$. Julia 


la pi 
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Mimo rozczarowania, lud Holandii gorąco manifestuje 


HAGA. Księżna Juliana po- | rodowe. Będzie święiowała ca- 

wila córkę, Wiadomość o tym, ła Holandia. Nauka w szkołach 
została podana do publicznej | w ciągu dwóch dni kędzie przer 
wiadomości o godzinie 9 min. wara. 
59. Z kół zbliżonych do pałacu | 
informują, iż zarówno matka, 
jak i dziecko czują cie dosko- 
nale, 

Wiadomość o urodzenńw się 
księżniczki obwieśsiła salwa 5ł 
wystrzałów armatnich. W całej 
Holandii przyjęto ją z wielką 
radością. 

W Amsterdamie i innych mia 
stach Holandii wyleśły na uli- 
tę olbrzymie tłumy ludności, ra 
dośnie manifestując na cześć 
domu królewskiego i księżnej 
uliany. 

Wieść o narodzinach księżni 
czki została za pomocą daleko 
pisu zainstalowanego w pałacu 
podana do wiadomości władz, 
rozśiośni radiowych,  dzienni- 
ków, zarządów miejskich, wszy 
stkich większych miast oraz gar 
nizonów. 

Jednocześnie ze strzałami ar 
matnini obwieszczającymi rado 
sną nowinę odezwały się dzwo 
ny we wszystkich kościołach, 
a w poriach rozledł się głos sy 
ren ckrętowych. Domy w kilka 
4” zostały przybrane flaga- 


Ponad miastami ukazały się 
samoloty, które rzucały kartki 
o bzrwach domu panującego, 
zawierające wiadomość o przyj 
ściu na świat księżniczki. 
W Hadze i wielu innych mia 
stach ma ulicach ukazali się he- 
roldzi w historycznych strojac 
wzncszący okrzyki na cześć do 
mu panującego. 
Doktora dc Greota, który czu 
wał w ciąśu ostatnich miesie- 
cy nad zdrowiem księżniczki 
Juliany wezwano do nałacu o 
godzinie 1-ej w nocy. Silnie'sze 
bóle porodowe zaczęły się oko- 
ło todziny 5-ej nad ranem. 
Poród odbył się zupełnie nor 
mainie. S'an zdrowia matki i 
i dziecka jest iak nailenszy. 
ŚWIĘTO NARODOWE 
HĄGA. — Dzień dzisiejszy 


świat księżniczki, Haga w cią- 
gu kir 


Japoni 


TOKIO, Agencja Domei dono 
si, iż wiceminister Horinuszi w 
rozmowie z ambasadorem ame 
rykańskim Grew, wyrażając u 
bolewanie z powodu incydentu 
z szkreiarzem ambasady Sta- 
nów Zjednoczonych Allisonem, 
podkreślił trzy punkty: 


1) tez względu na okoliczno 
ści, w jakich wydarzył się incy 
dent, czynne znieważenie ame 
rykańskiego dyplomaty w Nan 


go było wydarzeniem ze wszech 


sakują ludowy komisariat trans 
portu wodnego, pisząc, że pań- 
stwo traci miliony na przygoto- 
wanie kadr fachowców, ale re- 
zuliaty ledwo można zauważyć, 
gdyż ludowy komisariat trans- 
portu wodnego jest wrogo na- 
strojony wobec nowych ludzi. 

Dziennik podkreśla, że na 
kierowniczych stanowiskach 
znajdują się ludzie bez odpo- 
wiednich kwalifikacyj. Inżynie- 
rowie porzucaiją pracę, gdyż są 
źle wynagradzani, dwa i frzy 
razy gorzej niż gdzicindziej. W 
poszczególnych żeglugach brak 
jest inżynierów, a jednocześnie 
został ogłoszony jako święto nal zwalnia się szereg specjalistów 

rzeczywiście 2084b 


DINOL- DONT zorr ZĘBÓW 
Atak na „staroobrzedowiów” 


trzycoiowaniem do newych areszło "ań 
MOSKWA. — „Izwiestia” za 


= 
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wiedzana przez staroobrzędow 
mieściły niezwykle osiry atak| ców, ze wszystkich s'ron związ 
na arcybiskupa cerkwi staroob! ku, głównie z nad Wołgi, Ura- 
rzędowców Wincentego (Wasyl! lu, Syberii. 
Siemionowicz Nikilin) przedsta| W tutciszych kołach dzienni- 
wiając go jako „szarlatana, pi-| karskich uważają, że atak „Iz- 
jaka, rozpustnika i oszusta”. | wiestii' na arcybiskupa Wincen 
Jak wynika z tego ariykułuj tego, jest przygotowaniem grun 
cerkwia staroobrzędowców w|tu do aresziowania go i zam- 
Moskwie znajduje się za rogat-| knięcia cerkwi staroobrzędow- 
kami rogozskimi, jest licznie od ców. 


Zuchwały napad na bankiera 
Jeden bandyta zavity, 10 aresztowano 


PEKIN. Szajka międzynaro- jfiła na kryjówkę bandytów sto- 
dowych bandytów, do której na- |czyła z nimi zacięią walkę, za- 
leżało dwóch Amerykanów  i| bijając jednego z nich, a aresztu- 
kilku innych cudzoziemców na-|jąc dziesięciu. 
padła na bank angielski, rabu- 
jąc przeszło 110 tys. yuanów o- 
raz znaczną ilość papierów 
war'ościowych. 

Policja chińska, która natra- 


Zdaniem władz policyjnych, 
jak donosi agencja Domei, ban- 
da ta jest kierowana przez agen 
tów komumnistycznych. 


Froncuska misja letnicza 
z wizyą w Londynie 


LONDYN. Francuska misja] rozmaite galęzie brytyjskiej pro 
lotnicza przybyła wczoraj da| dukcji lofnicze', Członkowie mi 
Londynu. W skład jej wchodzij sji zwiedzą dokładnie najważ- 
5 rzeczoznawców francuskiego | niejsze ośrodki brytyjskiego 
ministrestwa lotnictwa z p. Vol| przemysłu budowy samolotów i 
vertem na czele. odbędą narady w brytyjskim 


Misia ta ma się zapoznać z | minieśrastwie lotnictwa: 


| 
| 


Na wiadomość o przyjściu na| zwolniono ze szkół, 


ku maut przybrała od-, ryżu 
świę!tny wygląd. W oknach i wy portach okrętowych, rozpoczę- 


a pi 


Za znieważenie szkrelsiza amb2sady amerykańsziej 
przez żoinierza japońskiego 


| 


kinie przez żołnierza japońskie | ubo! 


stawach sklepowych ukazały 
się porirely członków domu 

nujążtego. Na ulicę wybieśty ra | 
desnym tłumem dzieci, które 


Przy dźwiękach dzwonów i 
syren fabrycznych, a w: 


"Yzzz: 


zer 


fasza 


miar zasługującym na ubolewa 
nie. Japoński oficer sztabowy 
maior Hongo udał się do amba 
szúy amerykańskiej i w imie- 
niu nacze!nego wodza armii ja 
pońsi:: 
Allisena, wyrażając jak rajsłqb 


ły się żywiołowe manifestacje. 
GRATULACJE 

LONDYN. Król Jerzy 6-ty 
w imieniu własnym i w imie- 
niu królowej Elżbiety wysłał dc 
królowej Wilhelminy dopeszę 
śratulacyjną z powodu przyj- 
ścia na świat córki ks. Juliany. 


Amerykę 


2) ze względu na poważny cha 
rukier incydeniu rząd japoński 
udzielił zapewnienia, że po za 
kończeniu dochodzenia będą 
podjęte odpowiednie kroki w 


ej w Chirach przeprosił| celu ukarania winnych. 


3) ze wzślęda na niezgodność 


sze ubolcwania z powodu incy! i sprzeczności w wersji doty- 


dentu. 

Rząd japoński podkreślił, wi 
ceminister Hor'nuczi, 
pragnie wyrazić jak najgłębcze 


podobnego incydentu, 


Miliony RA przygotowanie 


nie dja żadnych rezuiistów — alarmują „izwiesłia” 


OSKWA. — „Izwiesiia'” AM a skracania etatów. Po-| no mu w krytycznych uwagach 
jest] dzpulowanych i w przzmówie- 


za tym wielu inżynierów 
zatrudnionych nie w swej spec 
jalności. Pracują oni jako ma- 
szyniści i palacze. 

Dziernix przypomina komisa 
rzowi Pachomowowi, że przy 
takim stosunku co kadry pra- 
cowników nie żtlołał on wyko 
nać tych zadań, jakie postawio 


EDTA 


ewania, iż moglo dojść do. 


Skarb w dom 


czących okcliczności jakie ta- 
warzyszyly incydzniowi, sprawa 
będzie mogła być całkowicie 


również | wyjaśniona dopiero później po 


przeprowadzeniu jak  najbar- 
dziej szczegółowego dochodze- 


-fachowców 


niu Mototowa. 


Atak „Izwiestii” na Pacho- 


mowa uważany jest w kołach 
dziennikarskich jako ponowne, 
oważneę ostrzeżenie, że może 
sta 
ego nie 


yć „on usunięty ze swego 
rewista, jeśli nzscerlu sw 
postawi należycie. 


ZEE meor PrYCYCZPNEZT: 


Znów śmierć dzanni- 


karza ma frende 


TOKIO. Na południowym od 
cinku frontu Tientsin - Pukau 
został zabity odłamkiem grana 
tu korespondent agencii Domei 
Masaharu Jujioka. 


Drogscenny Ladunek 


LONDYN. Do Woolwich przy 
był parowiec „Ranpura”, któ- 
ry przywiózł z Chn łzdunek 
chińskich monet srebrnych war 
tości 2 milionów funtów. 


Cz ng-Kai-Szek 


Zsdowolcny 
SZAGHAJ. Cziang-Kai-Szek 


powrócił do Hankau po dokona 
niu inspekcji wdiuż kolei Lung 
hai. Nacze!ny wódz armi chiń- 
skiej wyraża się optymistycznie 
o syinacji. 


Poiskie zające 


w H.iańdi 


HAGA. Do Amsterdamu przy 
uyt transport 1200 zajęcy pol- 
skich, kiére zczianą wypuszczo+ 
re na nowo octszony obszar 
„Wieringormcer". 

IE E 
Nalcżyją przemianę ma- 
terii ułatwiają 
ZIOŁ 
PRZECZYSZCZAJĄCE 
XARPIŃNSKIEGO 


Wywłaszczenie ży- 
dowskiezo „Demu Na- 
rocowego ' w Rumunii 


Dekreiem królewskim został 
wywłaszczony żydowski „Dom 
narodowy” w Czerniowcach. Te 
ren zajmowany przezeń zos'anie 
przyłączony do posesji, na któ- 
rej buduje się obecnie rumuński 
pałac kultury. 

Gmina żydowska otrzyma od- 
szkodowanie. 


Ukrywał przed żoną i dziećmi swój majątek, aby nie łożyć na 


Przed kilkoma tygodniami 
zmarł w Piitsburgu nizjaki Ed- 
gar Clart, który po wojnie ucho 
dził za jednego z na;bogatszych 
ludzi w mieście. Z czasem ʻe- 
nak sprzedał wszysikie swe nie 
ruchomości, i w mieście rozzsz 
ly się poślosxi, ża Clart, który 
uchodził za skąpzgo dziwaka, 
wskutek nieczczęś.iwycł speku 
lacji stracił cały majątek. Przed 
dziesięcioma laty znaidował się 
w takiej nędzy, ża nie mógł u- 
trzymywać żony i trojna azieci. 
Żona rozwiodła się z nim i wraz 
z dzicćrii zam eszkała u krew- 
nych, żyjąc w niedostatku. Clart 
zaś chcdził w zniszczonym u- 
braniu i utrzymywał się z że- 
braniny. 


Po śmierci Clarta znaleziono 
w komodzie żebraka ku ogó.ne 


mu zdumieniu zbiory starych 
wariościowych instrumentów 
n — 


Wojskowa Rada G0S-|; 


pocarcza w Niemczeth 


BERLIN. Premier Goering po 
wołał do życia wojskową radę 
gospodarczą, która działać bę- 
dzie w ramach izby gospodar- 
czej Rzeszy. 

Wskład rady weszli najwy- 
bitniejsi przedstawiciele gospo- 
darczego świata Niemiec. 

JE ian dE W” =. ię" _ AJ 


PRZODKOWIE 


— Patrz, ten zamek wybu- 
dowa!li mci przedkowiel 

— Tak? To, te byli mura- 
rze? 


kh utrzymanie 


muzycznych i kilka ob.azów 
starych mistrzów. Wartość tych 
Gzieł sztuki oceniono na 8.000 
dolarów. Przy dokładnym prze- 
szukaniu pokoju żebraka zna» 
leziono wielki safes, w którym 
leżały papiery wartościowe war 


tości półtora m'ona dolarów. 
Papiery te nabył Clart po 
sprzedaniu swoich nieruchomo- 
ści, Skąpsiwo doprowadził» 
Clarta do tego, że gral przed 30 
ną i dziećmi komzdię, aby nie 
łożyć na ich utrzymanie. 
Ea 4 


| 


Kraków w odświetnej szaiie 


na crzywitenie regen'a Horh;'ego 


KRAKÓW. W czasie pobytu 
regenta Węgier Horihy'ego w 
Krakowie urządzona zostanie 
niezwykle staranna i okazała ilu 
minacja historycznych zabyt- 
ków miasta, a w szczególności 
$órujących nad miastem wieężyc 
i kopuł krakowskich świątyń. 


Zajaśnieją więc blaskiem nie tył 
ko wieża mariacka i ratuszowa, 
ale również oświe!lone po raz 
pierwszy zosianą wieże kcścio- 
la św. Ardrzeja, kopuła św. Pio- 
:ra, wieże historycznej Skałki, 
wieża kościoła Bożego Ciała i 
inne. 


Kiika stażków zatonęło wraz z ładunkiem 


,CZERNIOWCE. — „Nasza 
iecz" donosi z Konstancy, iż 
we wszchodniej części morza 
Czarnego szalał huragan, które 
go ofiarą padły statki sowie- 
ckie „Azneft' i „Mienzynskij” 
wraz z całą załogą. Ze statku 
niemieckiego „Nordosten” fale 


których nie zdołano uratować. 

Huragan dokonał wielkich 
spustoszeń w porcie Noworo- 
syjsk, zrywająz dachy i przewra 
ca'ąc słupy telegraficzne, 

Dwie barki rybackie nie mo 
giy z powodu huragsnu wpiy- 
nąć do portu i zatonęły wraz z 
załogą. 


Zatonicne wsie i m'asteczka 


Wielka fela nowodzi na Dunain 


BUKARESZT. Agencja „Ra- 
dor” komunikuje: na skutek 
przyboru Dunaju i zerwania ta- 
my miasto Galac zostało częś- 
cicwwo za'epiene. Niżej położo- 
ne dzielnice zalane są da wyso- 


kości 2 mtr. 

„Istnieje obawa dalsześo pod 
niesienia cię poziomu wady, Sy- 
tuacia jest tragicz=o. Wie!x mis- 
zteńsów powódź zaskoczyła 
podczas snu- 


pp ni slosoazozcać przez 
z 


] 4 


h" 


Ma 


P 


Wesoły 
kacik 


Podsiep 


Dwaj panowie stojący przy 
bufecie resiauracyjnym stracili 
już rachunek wypitych kolejek. 
Nasirój stawał się coraz bar- 
dziej serdeczny. Panowie co 
chwila całowali się z dubeliów- 
ki, zapewniali sobie dozgonną 
przyjaźń i wreszcie jeden z nich 
zaproponował: 

—fPrzypadłeś mi pan bardzo 
do gusiu. Wiesz pan co? Wy- 
pijmy „bruderszaft”. Mówmy sc 
bie „ty”. 

— Nie, nie! — oznajmił, — 
Już ja „bruderszałiu' z nikim 
nie wypiję. Pić mogę z każdym, 
i pocałować się mogę, ale „bru- 
derszeftu" — nigdy! 

— Niby dlaczego? — zmar- 


projektodawca. 

— Bo się raz, uważa pan, spa- 
rzyłem i teraz unikam. Miałem 
jednego sąsiada, na tych sa- 
mych schodach mieszkał, co i ja. 
Bardzo był dobrze ułożony i 
grzeczny człowiek. Zawsze tyl- 
ko mówił „proszę bardzo”, albo 
„pan bedzie łaskaw”. 

Inteligentny był człowiek. W 
chrrak*erze buchaltera praso- 
wał i ciąśle miał w domu roso- 
tę. Kiedy do nięśo wstąpić, 
przy rchocie s'tedział. , 

A ja bardzo często do niego 
wstępowałem. Bo czasu mam 
dużo i lubię sobie pogadać. 

Inny by mnie, uważa pan, na 
zbity pysk wyrzucił, że mu pra 
ccwać nie daję. A on — nie. 
Grzeczay był człowiek, Kiedy 
do nizgo zaszedłem, robotę prze 
rywał i cierpliwie słuchał, co 
ja że 
_ Czasem przez dwie, trzy go- 
dziny słuchał i choć widziałem 
że się facet niecierpliwi, bo mu 
do roboty piłno, 
mi nie powiedział. 

W dzisiejszych ne ch 
czasach trudno o człowieka, któ 
ry cierpliwie wysłucha, kiedy 

masz życzenie się wyga- 
dać. To też szanowałem tego są 
siada bardzo i coraz częściej 
do niego wstępowałem. 

Aż pewnego razu on do mnie 
powiada: ~ 

— Panie Kominek! Znamy 
się już parę ładnych miesięcy. 
Najwyższy czas, żebyśmy „bru 
derszaft' wypili. Mówmy sobie 
aty”. 

Ucieszyłem się, panie, szcze- 
: osobiście kupiłem 
wódkę i zakąski. 

Wypiliśmy  „bruderszaft” 
wtedy on do mnie powiada: 

— No, teraz jesteś moim przy 
jacielem i już nie potrzebuję 
się z tobą patyczkować. Więc 
ci po przyjacielsku mówię: 
„Idź bracie na zbity łeb, bo nie 
mam czasu na słuchanie twoich 
bzdur”. 


złego słowa 


Mnie, wważa pan, aż zatkało | szkół. 11.40 


ze zť7 wienia. 
— Wacuś! — mówię. — Jak 

się wyrażasz? Przecież „bruder 

szafi" wypiliśmy? 

aśnie — powiada — dla 

teso  „bruderszaft” 


mu człowiekowi nie wypada po 
wiedzieć, ale przyjacielowi moż 
na: „Jak mi jeszcze raz w ro- 


bocie przeszkodzisz to cię ze jļgo" 


wszystkich schodów zrzucę! A 
teraz zjeżdżaj! y 
I wypchnął mnie za drzwi. 


szczył czcło urażony o 


„13150, Modrzejów 15, Rudaki 
1 Starachow'ce 38 50, Haberbusch 49.25, 


wypiłem, | Tybet" 
żebym mógł być szczery. Obce | śpiewaczy. 


|18 35 Audycja dla wsi. 


na ostatnim posiedzeniu sejmu 


sująca dyskusja na temat zbro 
[| a a "apa 3] 


RYGA. Donoszą z Kowna, że 
na mocy nowego statuiu o orga 
nizacjach 
wersytecie kowieńskim wszyst- 


kie organizacje liczące mniej mniejszościową a więc polskim nadoceanicznych przybrały b. 
być zli-, niemieckim i innym, 


niż 25 członków winny 


Mor 


Dochodzenie w sprawie zbro 
dni wampira Warszawy Skwie- 
rawskiego posuwa się szybko 
naprzód. Penieważ udało się 
wyjaśnić wiele zagadkowych 
szczegółów zamierzona wizja 
lokalna na miejscu pogrzebania 
zwiok $, p. Szlerdaka prawdo- 
odobnie nie odbędzie się. 
PRZESZŁOŚĆ WAMPIRA 

Jak się okazało Skwieoraw- 
ski ma już za sobą bogatą prze 
szłość kryminalną. Notowany 
za kradzieże był już 5 razy, dwa 
razy odsiadywał karę węr.enia 
za kradzież motocykli, Było to 
w Gdańsku i Gdyni. 

Wstydząc się przed rodziną 
hańbiącym wyrokiem, napiszł 
on do rodziny list, podając, iż 
wyjechał statkiem w dłuższą 
drogę. 

ODPOWIEDZIALNY ZA SWE 
CZYNY 


Z polecenia właćz prokurator 


GIEŁ BA 


„Po pewnym osłabieniu zaznaczyła 
się wczoraj przeważnie tendencja 
ocniejsza. 


i płaci: 

far 525, fr ex funt 
ane. „FP Bang. 

26.30, guidzn gd. 99.80, m. ni 

srebrna 113, ġa aai 


N Jock - kabel 
527.75, Paryż 
Satokhotm 136. Szwaścaria 1 
PAPIERY PR 
Dolarówika 41.75, 3 proc. inwest. I 
sm 81.25, 3 proc. inwest. II em, 81.75, 
4 proc. konsolid 68, Korwers, 67, 4 i 
pół proc. poż. wewn. 65.50, 4 i pół 
proc. L. Z. Z. 6350, 5 proc. 
1933 r. 69.50. 


CJE 
Bank Polski 116, Warsz. Węgie! 
11.75, 


Żyrardów 75. 


RADIO 


WTOREK, 1 LUTEGO 1938 R. 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”, 620 Gimnastyka, 6.40 M a. 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 11.15 Audycja dla 
a b ajj Primrose 
tyty). 1203 Audycja południowa. 
T wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Zagadki muzyczne” — aud, „dła 
dzieci. 1605 Przegląd aktualności fi- 
nemsowo - gospodarczych. 16.15 Kon- 
cert rozrywkowy _ 16.50 Pogadanika 
aktualna. 17.00 „Przez amerytańcki 
— pogadanka, 17.15 Recital 
y. 17.50 „Ptaki naszych u- 
tie” — E, ii pai 
rtowe. 18.10 Skrzynka techniczna 
18 3 r ia „10 CF 
i2 tępki : ‘cick - 
epii“ Wieczór literacki. 1930 Pc’ 
twórczość chóralna. 1950 Pog: 
arka aktualna. 20.00 „Europa tań 
czy” a murz.-słowna. 20.4 
„Przedstawiamy speakerów". 20.47 


gka 
d 


Rozumie nan? Po to ze mną Dziennik wieczorny. 2100 Koncer' 


„bruderszaft” wypił, żeby mnie 
je, zbity pysk z mieszkania wy 
ać. 


Od tego czasu ażirotnj je- 
stem. Nap'ć sie moge z każdym, 
ZA bruder- 


pocałować także, ale ,, 
szafiu” nie w”oiie. 
Sadek. 


symfoniczny, 22.00 Muzyka tanecrr= 


14250 Ostatnie w'adomości. 2300 Mu 


zyka tanecmna. 2400 Muzvka tan. 
WARSZAWA II 


1300 Koncert rozrywkowy. 14.10 
Tematy reliś'me w muzyce nowo- 
! zermej, 1500 Pogadanka akt 1510 


Wiademości sootowe 1515 Zacpół 


18.50 Muzyka lekka i taneczna, 


Połeżne zi 


| dzoziemców, 


rojen 


kwidowane. 


>. ; Przepis ten skierowany jest |blicznej z posiedzenia izby, min. 
studenckich na uni-; przeciw organizacjom studenc- | Sugijama nie ukrywał, że zbro 
młodzież jenia sowiecki 


kim  zrzeszającym 


SESTO NIEKYŁ: 


ia $0 


tematem cbrad jepońskiego sejmu 

PARYŻ. Z Tokio donoszą, że, jeń sowieckich, Gdy sprawa ta |w izbie, by opuścili salę obrad. 
niu wypiynęła na porządek dzien- | 
japońskiego odbyła się intere- | ny rrzewodnicztcy poprosił cuj wojny generał Sugijama, który | 
znajdujących się jw dłuższym przemówieniu, od- | 
arenar | powiadając na zadane mu py- 


- Prowokacie litewskie 


| poważne rozmiary, 


ę normal 
i odpowiedzialnym za swe zbrodnicze czyny 


Str. 3 


Od 1-szego lutego 
sprzedźź 


ojedynczych 
mmp A 
obuwia i 


GR 


wiełów 


Następnie zabrał głos min. 


pończoch 
tania omówił zagadnienie zbro; fi , sif 
jeń sowieckich 

Według informacji, jakie zdo 
łały przeziznąć do opinii pu- 


ie w prowincjach 


Do nabycia: 
WARSZAWA, Marszałkowska 142 


m człowiekiem 


ny 


skich przybyła do więzienia moj niami. Zdolano ustalić, iż wie- | stał ujęty. 


kotewskiego komisja lexarska, | dział doskonale o pepstrienej 


która zbadała mordercę. Lela- 
rze «rzekli, iż Stkw-erawski 
jest człowiekiem zupzinie nor- 
mainym i odpwiedzialnym za 
swe czyny. 

Poza tym stwierdzono u nie- 
so lekką nerwicę serca. 

PRZYJACIEL MORDERCY 

Osadzony w więzieniu przy- 
jaciel wampira Trawas o5cią- 
żony jest poważnymi podejrze- 


jez 


" 
„AA. 
4 

re 

i 


Warszawa, 
P. K.O. 18814 


Organ tajnej dyplomatii 


T k nazywa Li e N-roló» prasa janoñsYa 


TOKIO. Komentując olbrzy- 
mi plan rozbudowy marynarki 


amerykańskiej oraz orędzia pre 
;| zydenta Roosevelta, „Asahi Zim 
| bun” pisze o konieczności od- 
L. Z W.|powiednich zarządzeń ze stro- 


ny Japonii. 
Według orędzia prezydenta 
Roosevelta — pisze dziennik— 
projekty dotyczące dalszego roz 
woju marynarki Stanów Zjedno 
czonych powstały jedynie ze 
względów samoobrony, chociaż 
żadne mocarstwo na świecie nie 
zagraża obecnie Ameryce. 
Prasa japońska obszernie o- 
mawia również ostatnie wyda- 
rzenia w Genewie. „Niszi - Ni- 


DZIECKO PULSIE 
W POLSKIEJ SZKOLE 


POPRZYJ ZBIRKE 
POLSKIE ZA GRANICĄ 


Leżącą w kacie pzczkę, owi 
nię.ą w papier, pierwszy zna- 
rastępnie zaś pomógł mu w u-|lazł miody pemocnik wej. cgo 
cieczce z Warszawy Karo! Socha. Przerażony chło- 

„STEYER” BĘDZIE NADAL |piec zawiadomił policję, przy- 
TAKSÓWKĄ, puszczając, iż jest to maszyna 

Po dokładnych oględzinach] piekielna. 

„Sieyera”, które odbyły się w| Do kogo licznik należy i kto 
rzędzie Śledczym, został on go porzucił ustalono po otrzy- 
wczoraj wydany właścicielowi, maniu zawiadomienia z Warsza 


anu Chojnackiemu. | wy. 
Jak się dowiadu;emy, auto bęj SKAD DOSTAŁ MORDERCA 
dzie w dalszym ciągu kursowa- FAŁSZYWY NUMER? 
ło po m'eście. ‘ako taksówka, Zamordowawszy Szlend (f1, 
Co SIE DZIAŁO 
Z LICZNIKIEM „STEYERA*? 
Policia lwcws!:a przerłała do 
Warszawy licznik „Sieyera', 
który Sltwierawski wymonio- 
wał z auta i porzucił we Lwo- 
wie. Obecnemu w zzl:ładzie pra 
Bojąc się zdemaskowania wam | cownikowi Władysławowi Za 
pir zapakował go jeszcze w Lub) grodzkiemu oświadczył, iż zni- 
linie w osobną paczkę, którą, szczyty mu się tablice re.estra- 


przez Skwicraws!: ego zbrCdni, 


nić tabliczkę rejesiracyjną 8a- 
mochodu. W dniu 15 b.m. zgło 
sił się do sklepu — wytwórni 
szyldów Cypela przy ul. Mar- 
szałkowskiej 98. 


s 


Skwierawski posianowił zmie- _ 


kilry:rotnie już usiłował wy-| cyjne w zderzeniu z innym wo . 


rzucić. Idąc po zostawione w|zem. Ponieważ musi wyjechać 
hotelu „Splendia” pantofle, | natychmiast za granicę nie mo- 
twierawski wszedł do lokalu| że czekać na numer z wydziału 
żeńskiej szkoły powszechnej im| ruchu, zmuszony jest zamówić 
Konarskiego przy ul. Sapiechy| go na własną rękę. 
i zostawił fatalny licznik w koj Aby usunąć podejrzenie mòt 
rytarzu. Wkrótce po tym zo-| derca podał się za wyższego ue 
rzędnika PKP. Zagrodzki wi- 
dząc mundur klienta uw'erzył 
mu i przyjął zamówienie. Za nu 
so. EW zapłacił 15 
E SĘ. á ; złetych. Tablice korane zo 
szi Szimbun „zarzuca Lidze Na stały dopiero na 19 go, tak, że 
rodów, iż staje się organem taj j wamnir przez 4 dni jeździł po 
nej dyplomacji. Byłoby god- m'eście z numerem włeściwym. 
nym ubolewania, kończy swe W jaki sposób nie zdemasko 
wywody „Niszi - Niszi Szim- wano go wówczas — nie wiado 
bun [ śdyby Liga Narodów sta mo. Przyznać trzeba, że tunet 
ła się wylęgarnią wrogich na- Skwierawskego był niesłycha- 
strojów. l ny. 


W [utrzeiszym numerze dalszy ciąg ankiety 
„(o bym zr: bit, me 
gdubym został minis rem 


9 górmików spłoneło 


padczas straszliwego pożaru w kopaini 


LONDYN. Pożar, który wy- ļnie udało się stwierdzić. à 
buchł w kopalni węgla w Dum-| Zwłoki nieszczęśliwych gór- 


gałnnoww, 18.09 Roritel fortep nowy. 


breck został po długotrwałych 
wysiłkach, które trwały prze- 
szło dobę opanowany. Z kopal- 
ni wydobyto zwłoki 9-ciu ofiar 
katastrofy, których tożsamości 


KONTO P.K.O. Nr 21.895 


rałszywe kan! noty 


na Litwie 


KROLEWIEC, — W całej Li 
wie pojawiły się w większych 3 
JKH falszywe T LOZANNA. W Kantonie od 
'0 litowe, Policji dotychczas nie był się plebiscyt w sprawie roz 
udało się wpaść na ślad fałsze- | wiązania i zakazu organ:zacji 
rzy. komunistycznych. Za zakazem 

Ludność w obawie przed fal- padło 34.536 głosów — prze- 
syfika'ami nie chce przyjmo- ciw 12.693 głosy. Plebiscyt ten 
wać w ogóle banknotów 10 li- év- 27 wybitni” o zmn'zjcze 
towych. |niu się wpływów kamunistycz- 


ników są całkowicie zwęśione. 
Podczas akcji ratunkowej kilku 
górników doznsło ciężkica ob- 
rażeń nielesnych. 


Rozwiazanie organizatyj *omln. 


odbyfo sę w Szuacerii za poms(ą elebiscytu 


nych w Szwajcarii. 

W Lozannie, gdzie przy wy- 
borach miejskich w listopadzie 
ub. roku komuniści uzyskali o- 
Ioło 10.000 głosów — przeciw 
ko rozwiązaniu organ racii ko 
men'stycznej głosowało teraz 
tylko 4.536 osób 


Daństśr Darowski zadrżał. 


zybi wyviegł z gabinelu, ala służąca zdążyła 


już ciwcrzyć drzwi. 


o mieszkania wdzrli się żandarmi, policjanci, 


Sepie, Ra Czele z KC 


. 
EE anan rg 
"Mio Jęczcze 


Miezztanie 


w mainen A 


nia wiczzc 
Alo gdy się tylko odwrócił 


zauwĘżyl, że Tania otworzyła drzwi sypialni i stanę- 


ła jzk wryta na progu. 


Csinqia się odruchowo do tyłu, a twarz jej po- 


kryta śmiertelna bladość. 


Doktór Borowski spojrzał na nią. Ich wzrok wy- 
rażał naraz rozpacz i przerzżenie. 

Komisarz policji zbliżył się do doktora Borow- 
skieśo i dość grzecznie, aczizolwiex oficjalnie zapytał: 
A więc pan jest właścicielem tego mieszka- 


nia? 


— Tak, ja... 


— Otrzymałem rozkaz dokonania rewizji w pań- 


skim mieszkaniu i aresztowania 
kie tu spotkam. 


— (o się stało? — zapytał Borowski, jak gdyby 


zdziwiony tą wizytą. 


nie. 


— Alle co się stało. Przecież nigdy mnie tu po- 


licja nie odwiedzała. 


— Mój panie, wszelka dyskusja jest zbyteczna. 


A wise rozpoczynam rewizję. 


Rewizja trwała przeszło pięć godzin. 


MDW Tw 


komisarzem policji. Eorowski za- 
stanzusnł cię, czy niz ma moż'iwości uc'zczeii, 

„6 "2dzieję, że Tania usiyszała dzwo- 
neck przy ćrzwiach wejściowych i puzanie do drzwi 
kuchznaych i że się zorianiowała w tym, co zaszło. 
bylo na pierwszym piętrze, okna pokoju 
sjpia!n2żo wychodziły na pusty plac. Być może Ta- 
co cię tu święci, wyszoczyla przez o':no... 


Nie wiem. Wyjaśnienie otrzyma pan w ochra- 


To tym z iuzwi 


t 


i spojrzał za siebie, 


| a AT 


1 JSTRZASAJĄCĄ DOWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, za 
À MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU Z 


cdownik pelioji, przetupiony proez dektecca Bonow- 

ł sma jafzvzch a się Sezo czola, Bo- 
zzię, by 
i wy ocios wseciz rią za Gozzicg, Laam 


Sie 
olaf wykonać swój plan, roziegł się dzwonek pezy 


sy 


ukończeniu zaprowadzono doktora, Tznię, służącą 
oraz kilku pas;entów do gmachu ochrany. 
Badanie rozpoczęto od Tani. 
Szef ochrany, jegomość w starszym wieku, o si- 
wych bokobrodach spojrzał spode łba na Tanig. 
F Tani wydawało się, że spogląda gdzieś w bok, 
a nie na nią. i 
— Jak się pani nazywa? — zapytał cicho, pół- 
głoczm, talk że Tania z trudem słyszała jego głos. 
— Moje nazwisko? Borowska... 
Nie miała możności porozumieć się z doktorem 
Borowzkim, jak ma zeznawać. Przed tym, gdy jesz- 
cze byli w Iilrozach umówili się ze sobą, żeby na wy- 
padek aresziu podać się jako brat i siostra. 
Szef ochrany spojrzał się znowu w bok, na Ta- 
nię i zapytał obojętnie, ale tym razem nieco głośniej: 
— Czy pani jest żoną doktora Borowskiego? 
— Nie, siostrą. 
— Ach, tak, pani jest siostrą. A w jakich spra- 


wach bawiła pani w siedleckim więzieniu? 
y 


Ostatnie pyianiz było rzucone 
opo playa giosem, jak gdyby to nic go nie obchodzi- 
0. 


— W siedleckim więzieniu? — Tania usiłuje 
uśmiechnzć się. — Nie, jeszcze jak dotąd nigdy nie 
przebywałam w więzieniu... 


Ach, tak — padają znowu snakojne słowa.— 


Nigdy jeszcze? 


wszystkich osób. ja- 


— 


Nigdy... 
— A nie uciekła pani jeszcze nigdy z więzienia? 
— Nie rozumiem pańskiego pytania... Jeśli nig- 
dy w więzieniu nie siedziałam, to znaczy, że nigdy 
nie mośłam uciekać... 


Spokojny szef ochrany pogładził swe bokobrody 


i zamilkł. Milczał dłuższy czas. 


— Nie zna pani przyczyny? To dziwnel... — 
spoglądają na ni» szklane oczy, tak iak ćdyby wcale 
nie o nią chodziło. 


— Naprawdę nie wiem. 
. r. . a . . . . 
jednak strażniczka więzienia siedleckiego 


Po jej 


Zateczyny na pokładzie 


Elegancki pan stojący na dziol 


bie siatlku w osiatniej chwili 
schwyiał czerwoną czapeczkę, 
zanim wiatr zdążył ją zepchnąć 
w morze. Mężczyzna rozejrzał 
się po prawie pustym pokładzie 
i Gczzedłszy do przekonania, że 
czapeczka jest własnością jas- 
nowłosej pani, której wia'r roz- 
wiewał włosy, zbliżył się do niej 
i wręczył czapeczkę. Nie mo- 
gla jej rałożyć, ponieważ obie- 
ma rękami przytrzymywała 
płaczcz, który okrywał jej smu- 
kłe nosi i porcsiła nieznajome- 
. go aby nasunął jej na głowę cza 
pecz:: 


ku idącego do Southamuiton Zu- 
zanna Asbvrn poznała Ralfa 
Cadesana. Po pół godziny byli 
już dobrymi przyjaciółmi i udali 
się do sa'snu, aby wypić coś ce- 
lem uświęcenia tej znajomości. 
Cadcfan nie czynił tajemnicy z 
ieso, że już wczoraj wieczorem 
chzorwował Zuzantęe, gdy tañ- 
czyła, śmiała się i wesoło flir 
towała. 

— A mimos to nie sprawiała 


ZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZERÓW 


ŻĄDAJ C OAYG'WALNYCM PROSZKÓW mm.?xta. r  KOBUTKIEM 


aO0yżŻ SA JUŻ NAŚLAOOWNICTWA 
OmvemaLNE PROSZKI pMIORENO-NERVOSIN” z KORYTKIE H 
SALTY O EON Ei, 
` LETOO A dóurką 


` > A 
PnOLI* o MIARENO-NIRVOSIN” b ver s w TAC TRAC ` 


pani wrażenia rozbawionej, a ra 
czej osoby mającej wielkie zmar 
uwienie — dodał, — Czy nie 
cieszy paną to, że wraca pani 
10 Lordynu? 

Nie. 

— Dlaczego więc wraca pa- 
1i do domu? 

— Porieważ ojciec telegra- 
fował, abym wracała. Zresztą 
niechętnie wyjeżdżałam. Uczy- 
niłam na to na naleśanie ojca, 
stóry twierdził, że zmiana po- 
wietrza dobrze mi zrobi. 

— Powiedziała pani o tej 
zmianie powietrza tak, jak gdy- 
dy wysłano za n'ą listy gończe. 

— Niestety, nikt na mnie nie 
czeka. 

Słowa te wyrzekła takim to- 
-em, że Cadogan odczuł wielką 
"teść dla tei mtodej uroczej o- 
sólwci i radził jej, aby mu się 
zwierzyła, to jej na pewno przy 

iesie ulgę, 


- 


Zuzonna noszła za jego rada 
i opowiedziała mu, że narzeczo- 
wy zerwał z nią w dzień ślubu. 
Gdy już suknia ślubna była go- 
'owa. ódv óoście zaproszeni, 
przysłał jej list, że zrywa z nią 
* to tylko dh'e*o, że est m-ło 


| światową kobietą , a on zamie- 


rza zrobić karierę dyplomatycz 
ną... 

— Wie pani co — rzekł Ca- 
dogan — n'ech pani zagra ko- 
"iedię, niech pani wykaże na- 
-zeczonemu, że inni meżczyźn! 
'a'ererwą się ranią, mnże w ten 
--osób pani go szybko odzys- 
A... 

Rozmowa została w tym mo- 
—encie urwana, ponieważ do 
Tuzn=qnv -blżały się zna”ome 


asia. Mantazy mwiidacacz= 2 


i dancingu znów sie spotkali, Zu- 


mm AC. PA EO ART 


POMADKI DO UST SZACHA 


uf. 
JSZACH 


zanna uczyniła swemu nowemu ' 
zrzyjacielowi maią wymówkę. 
— Dlaczego pan mi nie po- 
wiedział, że jest pan słynym pu- 
blicystą, autorem wielu dzieł po 
"tycznych? Wstydzę się, że do- 
'ychczas n'e znałam nańc"iado 
nazwiska, ani pańskich dzieł. 


Już i tak zna mnie dosiatecz- |- 


a ilość ludzi, Czy, gdvbv pari 
wiedziała kim jestem, to by mi 
zaufała swoje kłopoty, chyba 
nie? Zresztą dzieła moie są peł- 
ne tabel i cyfr i nie interesu/a 
—łodych kobiet... Kto zresz'ą 
"owiedział pani kim jestem? 

— Wszyscy na pokładzie wie 
dzą kim pan jest i zazdroszczą 
mi zawarcia znajomości z pa- 
nem... 


Cagodan zaprosił Zuzannę do 
tańca i młoda dziewczyna stwier , 


dziła z zadowoleniem, że jej no- | q 


wy przyjaciel dosttonale tańczy. 
9 półrocy przeszli do baru. 


— Wpadłem na dość dziki 
pomysł — rzekł Cadoś4an gdy 
zajęli miejsca — Niech pani za 
stanowi się nad rim dobrze. za- 
ni da mi odmowną odpo: 
wiedź... 

Swego rodzaju satysfakcji? 
sprawiłoby pani, gdyby mogła 
upokorzyć w pewnym stopniu 
swego byłego  narzcczozego 
nierrawda? Należy się pani 
wielka  satysłakcia i jestem 
przekonany, że pani narzeczo- 
ny zśrzytałby zębami, 
domiodz ef stę. żn pani 


ciła go dla kogoś innego i to 


TORZE 


również z tak 
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rozpoznała w osobie pani więźniarkę, która „ciekła, 
dokonywując napadu na dyrektorkę więzie na... No, 
a teraz już pani rozumie? — twarz naczelnika ochra- 


ny była nadal blada, zastygła w spokoju. A - 

EDA zaszłu tu jakaś pomyłka... Nigdy nie 
widziałam żadnej strażniczki... — odrzekła Tania 
i nagle przypomniała sobie starszą niewiastę, która 
proponowała jej w tym tygodniu kupno herbaty. 

— A jednak ona panią widziała i dokładnie roz- 
poznała. | 

— Mój panie, to jest niamożliwe... Jeszcze nigdy 


! nie siedziałam w więzieniu... 


| 


— Widzi pani, nie zmuszam panią do tego, by 
pani mówita prawdę, bo ją znamy sami... 

— To pomyłka, albo też oszczerstwo — zawoła- 
ła wzurzonym głosem Tania. 

— Niech się pani uspokoi, po co ma się pani de- 
nervować.. Przecież pani sama wie o tym najlepiej, 


| w jaki sposób uciekła z więzienia siedleckiego.. Po 


cóż ma pani okczywać zdenerwowanie... 
— Nigdy nie siedziałam w więzieniu — miot? 


| się w gniewie Tani. 


— Spokojnie, spokojnie, bez zdenerwowania... 

Nacicnął dzwonek i kazał wyprowadzić Tanię ze 
swefo gabinetu. Wnet po tym rozległ się dzwonek 
telefoniczny. 

Sz2f echrzny ujął słuchawkę w swe ręce. 

— Hallo! Tu Warszawa! Tak, aha.. Tu pułkow- 
nik Krizow. Pu!kownik Iwanow? Tak. Tak. Wszv- 
sikich arecziowaliśmy dzisiaj... Tak... Zapewne... Nie 
mogę ustalić nazwiska... Udaje siostrę doktora Bo- 
rowzkiego... Aha? Sądzi pan? Izdebsiza?... Jak tam? 
Jadzia lzdcbzza?... Tak, możliwe... Ciemne włosy, 
ale mogą być farbowane... Oczywiście, nie należy po- 
syłać do Siedlec... Przede wszystkim do Warszawy... 
Dobrze, czy jest pan pewien? Powiada pan Jadwiga 
Izdebcka, tax?.. Już zano'owałem... A więc jutro 
wysyłam wraz z doktorem Borowskim do Warszawy. 
Niech się pan porozumie z policją siedlecką, nie pan 
ich zawiadomi, że więźniowie pozostają do pańskiej 
dyspozycji... Do widzenia... Wszystkiego... 


śdyby i 


powrotem. Tanię. 


Szef ochrany odnotował sobie nazwisko Jadwigi 
Izdebskiej, no czym kazał sprowadzić do gabinetu z 


Gdy Tania weszła, poprosił ją pułkownik Kri- 


Jadwiśę Izdebską? 


zadrżał. 


kow w frzeczny sposób, by usiadła i zapytał: 
— Bardzo przepraszam, czy zna pani niejaką 


— Nie — odrzekła Tania, ale zbladła i głos jej 


— A czemu pani tak drży? — spokojnie zapytał 


szef ochrany. . 


Dalszy ciąg nastąpi. 


dla kogoś sławnego. Niech pa-| nem, a próżność Zuzanny fech- 


ni opowie swym  przy,aciołom, 
że zaręczyła się pani ze mna. 
Zanim przybędziemy do Sout- 
hampton już gazety szeroko się 
rozpiszą o tym wypadku. A po 
pewnym czasie, gdy pani prze- 
kona się, że jej narzeczony spo 
Lorniał, przestaniemy grać tę 
komedię. 

— Dlaczego pan chce to d!a 
mnie uczynić? — zapytała nie- 
co zakłopotana Zuzanna. 

— Ponieważ pani jest bar- 
dzo miłą osóbką i nie chcę, a- 
by pani się mar'wiła... Nasze 
zaręczyny wywołają wielkie po 
ruszenie i... 

— I zerwanie zaręczyn zasz- 
kodzi pańskiej popularności. 

— Mam szerokie plecy, mo- 
je dziecko uśmiechnął się 
Cadogan — Najwaźnie:szą rze- 
czą w danej chwil: jest, aby pa 
ni odralazła spokój ducha. Zro 
bione? 


— Zrobione! W oczach Zu-| pa 


zanny pojawiły się dwie wiel- 
kie łzy i gdy Cadogan ujął jej 
rękę, aby wycisnąć na niej po- 
całunek, poczuła chęć oprzeć 
się o jego pierś i wypłakać się. 
Nie byli jednak sami w barze. 
Opanowała się więc i rzekła: 

— Dziękuję panu, panie Ca- 
ogan 


iech pani nazywa mnie 


| nonsensem! 


'ał szacunek, jakim ją teraz o- 
"aczano. 


W porcie czekało na nich 
mnós.wo foioreporierów. Na 
dworcu portowym  Zuzannie 
wręczono depeszę. Pochodziła 
od jej narzeczonego i była na- 
stępującej treści: 

„Zaręczyny z  Cadoganem 
Kiedy bierzemy 
ślub? Kocham cię. Harry”. 

Gdy Zuzanna i Cadogan za- 
jąli miejsca w pociągu idącym 
do Londynu, dziewczyna poka- 
zała mu otrzymaną depeszę. 
Uczony przeczytał ją i rzekł 
głosem pełnym rozczarowania: 

— Wszystko poszło szybciej. 
niż przypuszczałem. A więc ma 
pani swego Harryego z powro- 
tem i może się pani z nim po- 
brać. Musimy więc zerwać na- 
sze zaręczyny. 

— Nigdy nie wyjdę za mąż 
za Harryego — rzekła Zuzan- 


— A to dlaczego? 

— Bo go nigdy nie kocha- 
łam. Dotychczas wmawiałam 
sobie tylko, że go kocham... 

— A teraz? Cadogan 
wziął drżącą dziewczynę w ra- 
miona i wycisnął na jej war- 
dach forący pocałunek, 

— Ach teraz ies'em szczęśli- 
wa — rzekła między jednym 


Rafem, Zuzanno i niech pani|nocałur'*em a drugim Zuzan- 


nie zapomina o 
śrać... 

Cały statek do żywego był 
poruszony wiadomceścią o zarę 
czynach Zuzanny z Cadośa- 


roli, jaką ma 


Przy wypadaniu wieców stosuje się 


ESSENCIĘ CHINOWO - CHMIELCWĄ 


która przeciwdziała!ąc łojotokowi usuwa łupież - wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


PSSENCJA CHINOWO - HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, wzmacnia GRAĆ włosów nadając im giętkość 
i połysk. 


ZADAĆ U TROErN*FPPT y ronnt nra nR 


na. — D'aczeso do'ychczas ani 
razu mnie nie poca!owałeś? 
Por'eweż nie chciałem 
zbytnio cierpieć, gdyby nasze 
zaręczyny zostały zerwane... 


JBL" IAA DES T 


Nr 32 


WTOREK 
Ignacego b m, 


rygidy 
Słowiański: Żegoła 
Słońca wsch, 7.19, 

zach. 16.22. 


d [EJ 
Kalendarz dnia 
Księżyca  wschó”: 


LUTY | 7.10, zach. 17.49. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1411 „Ak Krzyżzkami w Tomumiu 
w wyniku wielkiego zwycięcywa 
pod Grunwaldem, 
1733 rj August II polski i saski 


zró 
1919 Ugoda po!sko-czeska w eprawie 
Easa Cioszyńsk'ego w Paryżu. 
PRZYSŁCWIA LUDOWE: 
K'edy luty z wiatrami 
Rychla woma przed nami. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Najwytczym budynkiem Warsz 
jot 16-pięinowy gmach m 
© mir. 


ZŁOTE MYŚLI: 
úse szzbro — droższe złoto! 
toto gaśnie — przed cnotą. 
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A 


r 
może zabłyśnie 
w ál loterii 
KUP LOS W KOLEKTURZE 


J. LANGERA 


gdzie padł 1.000.000 w 33 Loteri; 
oraz ostatnio 8 wielkich 
wygranych po 100.000 
Centrala: 
Warszawa, ul. Marszalkowska 121 
Tel. 242-11 e P.K.O. 1667 
Addziaty: Poznań, Saw. Mielżyńskiego 21 
Warszawa: Dworzec Gł. Odjazdowy 
è nad linią średnicową ~ vl. Targowa 46 
ul. Wolske 13 


Trzy miliardy franków OG 


Str. 3 


szxodowuni 


domaga się wdowa po „„Szalonym księciu“ 


W najbliższych dniach Sąd; 
ajwyższy w Kairze będzie roz j 


pairywał sensacyjną sprawę, 
która będzie się obracała doo- 
koła poczynań niedawno zmar- 
łego wuja króla Faruka. 

W końcu listopada 1937 ro- 
ku zmarł w Konstantynopolu 
wuj egipskiego króla Faruka, 
książę Sef el Din, który był po 
pularnie nazywany „Szalonym 


Proces KS. 


odhedzie się Cziś w Ostrowie WIEPp. 


Książe Michał Radziwiił prze 
słał z Monte Carlo pzinomcen. 
ctwo adwokatowi Pieczyńskie- 
mu z Poznania. Bzdzie on pro- 
wadzić jego procesy zamiast, 


dwóch dotychczasowych adv/o- 
katów, 
zrzokli się prowadzenia 
dalszych spraw. 

W dniu dzisiejszym na roz- 


którzy, jak wiadomo, 
jego 


Kanadyjski milioner w stolicy 


Miesięczny doctód masnata wynosi 65 ty:. dol. 


Ubiegłej niedzieli bawił w 
Warszawie słynny „król złota”, 
właściciel wielkich kopalni 
Kanadzie, Jan Matuszczyk. 

Przybył on do Polski na dłuż 
szy przeciąg czasu, zatrzymując 
się w hotelu Europe;skim. „Ka- 
nadyjczyk” jest z pochodzenia 
Polakiem i pochodzi ze Stanisła 
wowa. 

Podróż do Europy odbył Ma- 
tuszczyk na „Batorym”, zabraw 
szy ze sobą luksusowy samo- 
chód „Bruck”, którym udał się 
wczoraj do Stanisławowa. 

Po przybyciu do stolicy ma- 
gnat wezwał Go siebie jednego 
z adwokatów warszawskich z 
któ: odbył dłuższą konferen 
cię. Podobno ma on zamiar o- 
fiarować większą sumę na F.O. 


Na matei wokandzie.. 


Puk, puk w okieneczko 


cji „Dziawizyika i jej szynka” 


u | 
że 
a 


(A.E.) Panna Stefania W., 
rzędniczka pocztowa, uważa, 
nie ona jest dla publiczności, 
publiczność dla niej. Z tego po; 
wodu przy okienku panny Ste- | 
łanii dochodzi często do gorszą 
cych awantur. 

Również pan Berek Z. miał 
przeprawę z panną Stefanią. 

Bowiem gdy podszedł do o- 
kienka, żądając znaczków pocz 
towych, otrzymał odpowiedź: 
„Niech pan kupi znaczki w in- 
nym okienku”. 

Na to pan Berek zwrócił pan 
nie Stefanii uwagę, że na ścia- 
nie wisi przepis, głoszący, iż w 
każdym okienku można naby- 
wać znaczki pocztowe. Ale pan 
na Stefania nie dała się zbić z 
tropu i odparła: í 

— A wlaśnie panu nie sprze- 
dam, bo teraz jem. Widzi pan 
przecież, że irzymam w ręku 
bułke z szynką. Pan też by mi 
nie nie sprzedał, gdybym do pa 
na przyszła, a pan by wiaśnie 
jadł bułkę z szynką. u 

Nie wiadomo dokladnie, jak 
hrsmiała odnowiedź nana Ber- 


ka; w każdym bądź razie była 
widać brzydka, gdyż pociąśnęła 
za sobą sprawę w Sądzie Grodz 
kim. 

— Wysoki sędzio! — bronił 
się pan Berek na przewodzie są 
dowym. — Czy to może być, 
żebym ja jadł bułkę z szynką? 

Pan sędzia sam rozumie, że 
to jest niemożliwa rzecz. Ja nie 
potrzebuję panu sędziemu tłu- 
maczyć, dlaczego to jest niemo 
żliwe. Nie potrzebuję tłuma- 
czyć, bo przecież pan sędzia nie 
jest małym dzieckiem. Małe 
dzieci nie sądzą w sądzie, tyl- 
ko chodzą do freblówki. A ja 
to wiem najlepiej, bo sam je- 
stem właścicielem  freblówki, 
wygodnej, czystej, taniej, gdzie 
dzieci z najlepszych domów się 
bawią wesoło pod troskliwa o- | 
pieką, przy czym opłata jest, 
niewysoka na dośodnych warun, 
kach, wiec jeżeli pan sedzia ma, 
małe dziecko, to niech pan so, 
ódzieindziej nie 
do mnie. | 


Sad skazał pana Perfa na 
dzień aresztu z zawieszeniem. | 


księciem". O sposobie życia 


księcia Sef el Dina krążą w Kai; na kilka lat więzienia, 


'rze fantastyczne historie. 
Wsród tych powodzi plotek 
jest jednak kilka rzeczywi- 


stych faktów. Jednym z nich 
jest mianowicie to, że książę 
w wieku 17 lat, będąc upitv, 
strzelił z rewoiweru do swego 
szwagra, późniejszego króla 
Fuada i poważnie go zranił. 


Na rok przed śmiercią ksią- 
żę ożenił się z córką bylego 
wysokiego urzędnika dworu tu 
reckiego. Władze egipskie swe 


Książę został za to skazany 
ale ze 
względu na jeśo wysokie siano 
wisko, został następnie ułaska- 
wiony i musiał opuścić Esipt.| go czasu nie chciały uznać te- 
Książę udał się do Anglii, a na go małżeństwa, a obecnie wdo- 
stępnie przeniósł się do Kon-|wa po nim rości pretensje do 
stantyncpo!a, gdzie zamieszkał majątku księcia, który należał 
w bajecznie umeb!owanym zam |do najbogatszych ludzi Egiptu. 
ku nad Bosforem. Z czascm co-| Wdowa żąda całego jego mie- 
raz bardziej zdradzał objawy |nia, które wynosi kilka miłiar- 
choroby umysłowej i w ostat-|dów franków, rodzina zaś zmar 


|k 


w | sięcznie, 


posyła, tylko | 


wowano. 


"ŁAPY NI 
a 3 


Radziwiłła 


prawie sądowej o ubezwłasno- 
wolnienie księcia, która odbę- 
dzie się w Sądzie Grodzkim w 
Ostrowie Wie:.kopoiskim, pelno 
mocnik księcia złoży świadect- 
wo o chorobie księcia Michata. 
Zgodnie bowiem z dccyzią są- 
úu książe miał być sprowadzo 
ny w tym terminie ra rozpra- 
wę pod przymusem policyjnym. 


M A 


W 


Przeciętny dochód Matuszczy 
a wynosi 65 tys. dolarów mie 


Ów AN 
ZAM % A 


E 


Autentycz 
wskazują, co 


ne zdjęcia 
ten $ 
zdumiewający js, 
wynalazek może Gy/f 


dla PANI 


-> 
uczynić 
Y Aa a pe jednym tygodniu tysiące 
aachwyconych kobiet osiągnęło 
wygląd o cale lata młodszy! Zmar- 
szczki zanikły bezpowrotnie! Wygląda 
to aa eud, a jest tylko dla aowoctes- 
mej wiedzy jeszcze jednym nowym 
zwycięstwem po wieloletnich, zmud- 
mych doświadczeniach. Ludzie nauki 
stwierdzili, że x wiekiem skóra nasza 
traci pewne żywo ne składniki i two- 
rzą się zmarszezki. Przywróć skórze 
te cenne składniki, a będzia znów 
świeżą i młodzieńcza. Jest to nie- 
zwykły wynalazek Prof. Uniwersytctu 
Wiedeńskiego, D ra Stejskal. Jemu 
zawdzięczamy wycią? z żyjących ko- 


Tłumaczenie snów 


P. Katia. Sprzeczka rodzinna bę- 
dzie. Rozrywka. Miłe zdarzenie. 
Szczęście u boku mężczyzny. 

Polus 121, Chłopiec ze snu myśli o 
Pani. Kłopot pieniężny będzie. Kole- 
żanka ze snu jest Pani życzliwa. 

Wolska 44. Pochwała będzie z ust 
starszej kobiety. 

Z Koła Nr 69. Przykrość będzie Z dbać 
powodu plotek, 

P. Lucia 23. Sen Pani zdradza nie- 
zaspokojenie sexsua!lne, 

P. Genia W. Sen Pani nie ma ma- 
czenia proroczego. 


P, Fela Nr 1. Będzic latem nieda- 


na? 


leka jazda. 
0. 181. Miata Pani niedawno duże 
zmartwienie. „DWIE BLONDYNKI" piszą nam: 
P. Ninka 555, Będzie Pani na za-! »łiochany Panie Redakiorze, czy- 
bawie. tając stale z wielkim  zainieresowa- 


niem Twe dobre rady, ośmielamy się 
i my prosić o radę. bo znalazłyśmy 
się w wielce kłopoiliwej sytuacji, Je- 
steśmy przyjaciółkami, Obie jestcómy, 
wedłuś opinii znajemych, ładne i wẹ- 
sołe. To tcż życie nacze płynęło nam 
iya cedr a sd w ib szed 
y en, co zburzył radość młodego ły- 
P. Ola Kasztelauka, Będzie rozmo- , cia. Obie REE, się w jednym 
Mż d cudzoziemcem, Przyjemna wia- chłopcu, któremu na imię Ryszerd. 
domość.  Wnujcio owrzyma pieniądze. | Nasz kochany Ryż, również zwrócił 
Sen P. Tamory wróży powodzenie w u 


P. Zakochana -e X a 125, Czeka Pa- 
nią powodzenie w poczynaniach. Pro 
szę wystrzegać się niedomagania (wio 
sną); jeśli będzie, to proszę wylkuro- 
wać się dokładnie, by nie zamieniło 
się w coś przewlekłego, Gość Panią 
odwiedzi. 


82) F wagę na nas, 

życiu. Charakter Pma — inteligen- | Wybór wszakże widocznie był 
cję, systematyczność. skłonność do trudny, skoro znamy się z widzenia 
pracy biurowej juz poł roku, a nie przemówił čo nas 


==" WEEZECZE NEW DRZE O EA 
Niady nie jest zapóŹne Di% 


| cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żół- 
ciowych, złej przemiany materii, na bóle artretyczne, czy po- 
j dagryczme, wzdęcie brzucha, odbjanie się lub skłonności do 
S$) obstrukcji. — Pamietaj, że nigdy nie bedzie zcpóźno, 0 ile 
| używać będziesz ziół mo-zopędnych „DIUROL", które zavo 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko- 
dliwych dla zdrowia substencyj, zatruwa'acych organizm 


a 0 id 


|= 
meme z A ZA a 


 ajednak 


| 


nich czasach bacznie go obzer łego chce jej wypłacić tylko 5 


milionów franków. 


osiada 
naukowe 


Ń uzasadnienie 


mórek skórnych, nazwany Biocelem, 
który jest obecnie częścią składową 


Kremu  Tokalon koloru różowego, 
spreparowanege wedlug eryginalnege 
francuskiego przepisu znakomitege 
paryskiego Kremu Tokalon. Stosuj go 
co wieezór. Odżywia i odmładza skórę 
(śą snu. Zmsrszcezki szybko znie 

ą. Po tygodniu będziesz wyglądałe 
o 10 lat młodziej. W ciąga dnia stee 
suj Krem Tokalon koloru białege, Roz- 
puszcza wągry, ściąga reaszcracne pory 
i czyni w saa kilku dni z nabar daioi 
szorstkiej, eiomnej skóry — gładką, 
białą i delikatną. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 


W CZTERY OCZY 


aturne rozmowy [ks z Czytelnikami 


Niebezpieczna Sprawa 


ani słowa, pomimo, iż przechodząc 0- 
bok nas, uśmiecha się. kpr] eel 
bardzo, ale ponicważ przyjaźń między 
nami datuje się e od A 
więc chętnie j drugiej ustąpi, ty 
kn riech Ryś sem dokona wyboru, bo 
że chciałby jedną z nas, © tym zie 
wąfp my. 

Progkmy o radę oraz o wydrukowa- 
nia naszego listu w dziale „W cztery 
oczy”, bo widzimy często, jak Ryś 
czyla tem dział, więc może wreszcie 
jakoś wyzwoli nes z tej męki, która 


już staje się nieznośna”, 


w 

Chętnie drukujemy list kochanych 
Pań i spodziewamy się, że odniesie 
pożądany skutek. Tylko, czy... nie 
szkoda tak pięknej przyjaźni dla ©- 
wego Rysia? Owszem, gdyby rzeczy- 
wiście tak było, jak Panie przypusz- 
czają, źe gdy Ryś wybierze jedną: 
druga ustąpi, byłoby to bardzo pięk- 
ne i szlachelne, ale pozwalam sobie 
o tym wąlpić, czy przyjaźń Wasza 
byłaby nadal zachowana. Może przy” 
jaźń z Rysiem okaże się mniej war- 
ta, niż istniejąca między Wami? Ro- 


— | mrm, że pierwszy odruch nakazu- 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIURÓL', a gdy przeko-,je Wam połączyć się z Rysiem, ale 
nasz się © dodatnich stól ieh dział-ni», pałeczć befz'osz i twym, "s mo zma rerwega człowieka 
RW ae “astana PORĄ „TOUROL" ;par wernedo stom: Was jednak 


=s 


znajomym. Speró5b użvcąa ra en owanru O~ © 


GĄSECKIEGO (z koguikiem) sprzedają apteki i składy apteczne, 


pewnych rełleksyj 2 


y 


b 


yybuchu Kry 


Nr 32 


awej rzezi w 1914 r. 


zadecydował niezwykle tajemniczy list.. z Warszawy! 


PARYŻ. Na posiedzeniu Ax 
damii n mora'nycn i posy- 
cznyca wygiosiń inierezujący re 
ferat Óypicmata frznczski, mi- 
nisior połzomocny P.nżaud, po! 
dajsc w nim niszrare czczzjg5- 
ły, dotyczące esiainich dni 
przed wybuchem wolny euro- 
pejskicj i cznoszącz sią częścio 
wo do czob'szoŚci polisz ciu 

P. Pingcud przyptmina na 
wzię5.2, iż z począ' kiem r. 1912: 
niex'óre wydarzenia, a zwłasz 
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przed nadchodzącą katastrofą. 
Jednakże najbardziej dobitne o 
strzeżenie zapowiadające rad- 
czodzącą już, grożącą bzzpośre 
dnio wc,ną, wróżono Z £ 
przew-dywad i zzpozyiedzi, kió 
re Sprawdz.ły się w 100 piccem 
tach. Naceszły cne do Faryż1z 
Wasczawy. 

Rcierent powojiując się na 
materiały zawarie w archiwum 
francssz'm BILS.Z. / przytoczył, 
że w Ćruf.ej pc.ow:e ipza 1914 

sądzono, iż w 
międzynarodowej zary 


mm 


yama 
Z272 


yj p. Premera 


ra engo wocuczziwa WIECŃSU 


z793 


gal 


WILNO. P, Pronrer ger, Fzicjan! spoliejonowanych powiztów i duży, 
Sławoj-S1.120sowazi dzzt zł w towa | wycłcz spsłozzeńujwa, ni crzejącz 
FZySaWw.3 Wojo? sisgo Prg- dco pzdzizc.znia wswyż ziemi WISa- 
wila Docizr wej ia | sioj je ten wysisk luz 
spzzcji „powów: c SED, | 5ci, pon Frezer poleci przecztaw:ć 
ówięzizich279, Gziśżiedckieżo i po-, pczzd £0 osób z wymienicnych po- 
stawanicgo w wej, wileśsk: ra. , |wiziów do edznaczęnią Krzyżami Za- 

W drożze pawrolnej p. premer ciugi. 


aeirzymał się w różnych osicdlach,| Podróż inspzlkcyjna para Premiera 
gdzie w rezmowach z rosm'tomi inte- cdbywała się w trudnych wzruniznzh 
sgeczwał się ich warun=czai byit nimorzerycznrych, spowcawaaych z2- 

Paa Premier stwierdził w czasie miecią śnieżną i dużymi zaspami 
incpczzeji pop.zwę gospodarczą in- drogach i torach. 
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"m kryt pa mają 
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sowało się pewnego rodzaju od 
prężenie i gdy przypuszczano, 
że dramat w Serajewie da się 
zakoiiczyć pokojowo i gdy w 
zw.ązku z tym prezydent Poin- 
care wybrał się w podróż do 
Petersburga na Quai a Orsay 
cirzymano z Warszawy pew en 
ist, który wywołał prawdziwą 
senzację, 

List ten datowany był 20 iip- 
ca i zdrecewany do prezydenta 
Poncare, Gdy na Quai d Orsay 


przeiłomaczomo go na język 
francuski okazało się, że zawie 


=) 


a n.czwykle iniereszjące infor 
az5 

Autor listu opisywał szcze- 
gó.cwo gcręczkowe przygotowa 
na wosnn2 na granicy n em'ec 
ko - rósy;siziej po stronie nie- 
m.zckiej, która — zdzniem au- 
| tora listu — było dowodem, że 
,rzęd niemiecki zamierza uc 20 
cą €o użycia sły zbro'nej. Na- 
stępnie w da'szym ciągu listu, 
auior zapowiedział jako rzecz 
n eurikateną wiiroczenie wojsk 
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[rem'cekica na teren Boigii, in- 


nz; 'Srwencję Anglii. 
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Jozystkie 


te przewidywania 
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zrywał dachy | 


Nebywale skutki szasejzczj wichury 


r rat 
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CHODORÓW. W pilnoc 
części pow.alu słryjsk.eżo sza-| 
lała wczoraj niebywałej siły wi 
| ET M r 


HUMOR 
DOŻWIACCZENIE 
— Czy możesz określić zna- 
czenie wyrazu  „dcświadcze- 


nie”? 
— Owszem, 


| 


doświadczenie | no uleciaiy formainz w powie- 


chura, przechodząca w hura- 
gan. Siła wiatru była tak wiel- 
ka, że przewracai oa na viicack 
przechodniów i zrywał dzchy. 

W Synowódzzu Wyżnym, czę 
ściowo zerwany został dach 
dworca ko!iejowego ji jedzego z 
magazynów tamtejszych wizl- 
kich zakładów drzewnych. Zło- 
żone na placach deski tartasz- 


to jest to, co nam zostaje, gdyś trze, Budujący się ćzm wie'ck. 


m” wszystko inae stracili. 
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CENTRALA: Warszawa, Nowy 


ODDZIAŁY: Krzk.-przzdm. 87. Nowy © Świat 30, IMarzzazow 


kK RONE EC 
Warta zwycieża (WS 10:5 


Białkowski remisuje z G:rste&kim 


_1W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie mecz bo!serski pomiędzy 
poznańską Wartą i CWS. Zwyciężyli 
pozrańczycy w stosunku 10:6. 

W:rta wystąpiła w osłabionym 
skłądzie bez Koziołka i Szymury. Za 

y nie przyniosły żadnych specjal- 
mych niespodzianek. Poza konkursem 
odbył się mecz pomiędzy Białkow- 
skim (Warta) i Garsteckim (Czecho- 
wice]. Po niecietrawej walce spotkanie 
zakończyło się wynikiem nierozstrzy- 
gn'=tym. 

W konkursie wyniki poszczegól- 
aych spotkań przedstawiają się na- 
stępuiące (na pierwszym miejscu po 
dajemy bokserów Warty): 

W'rski nokonał R>ewn'ckiego, 

Bazarnik rozegrał wysoko na pun 
ty z Lipskim, 


| Frankowski po bardzo ładnej wal 
2% wynunitował Śmiecha, 

Ratajak wygrał z Abramczykiem, 

Vośt odniósł zwycięstwo nad Zda- 
nowiczem, 

Jarecki zremisował z Brzóską, 

Welski przegrał z Całą , 

Florysiak po zaciętej walce zremi- 
sował z Ciążclą. 

2s 


x 
PUŁKOWNIK GEBEL PODAŁ SIE. 
DO DYMISJI. 

Prezes polsk! 
go pik. Gebel zcezyźwował z godaoćci 
prezesa P. Z. K. ze wzńlędu na stan 
zdrowia. Ponieważ walne zebranie 
Polskiego Związku Ko!arskiego od- 
| bedzie się za miesiąc, zastepstwo ob- 
jął wiceprezes turystyczny mjr. Por- 


czyński. 


JESTESMY 
JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICĄ | 


KONIO P.R O. Nr 21808 | 
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NOWY JORK. Słynny narciarz 


norweski Birger Ruud któremu zwią 
zek amerykański ostatecznie pozwe- 
If startować bo ostrei  ih'er'vemc'i 
norwe"liego - Zwiezzu Narciarskiego, 
wygral korf:urs skofów w Misenzno 
Es na mistrzostwanh rawodniei A- 
mery'i. osiada x 59 i 33 mir Brat 
jeso Sigmmmd Ruud zaiał czwarte 
miejsce. 


ale ku Folat 
w kolekiurze J.Hatadejowej pf. 


NSSSIUNASI SZCZĘŚCIA?-WSTAP NA CHWILE” 


ego Związku Kolarskie ; 


dom został siłą wichru przesu- 
nigty o pół metra. 

Wskutek wyrwania przez 
wiair desek na mostacn kolejo- 
wych, peciągi posuwały się bar 
dzo wolno. Polączenią telzgra- 
ficzne Synowódzka ze Skolem 
byly przez dłuższy czas prze- 
rwane, również przerwany był 
dopływ prądu w mieście i na 
dworcach kole owych. 

Wyrządzone przez huragan 
szkody są znaczne. 


Siaa 


esz wygrać, 
los 


Sortat 63, 
ska 34, Chłodna 63 


PIN 


| 


| 


zawierającej dokumenty, doty- 
czące wybuchu wojny świa:o- 
wej. Niestety, n'emożność ko- 
munikcwania się z autorem li- 
stu, który rie podał swego adre 
su, sprawiła, że zaniechano wó 
wczas tego zamiaru. 


— jak przytacza min. Pingaud— 
sprawdziżjy sę w ciągu najbliż- 
szych dwóch tygodni, Rząd fran 
cuski w czasie swego pobytu 
w Bordeuax miał, jak s.w.erdził 
prelegent, zamiar zamieścić ten 
list na wstępie do żółtej księgi, 


Aulo przyreszate nieszczęście 


William Stab, z Chicago w śliwemu wypadkowi. Na ostrym 
dzień ślubu podarował swej na zakręcie nagle wyrosła przed 


rzeczonej, pannie Karoli Dor- nim jakaś przeszkoda. Farmer 
bant, piękne auto. Zachwycona zbyt gwałtownie zahamował i 


został wyrzucony z auta, dozna 
jąc ciężkich obrażeń. Po kilku 
'godzinach szosą przechodziło 
dwóch włóczęgów, którzy ogra- 
„bili rannego i przywłaszczyli 


podarunkiem panna młoda po- 
stanowiła w aucie tym poiechać 
do kościoła na ślub. Po drodze 
pętła opona i wóz musiał za- 
trzymać się. Panna Dorbant wy 


siadła z auta, wzięła taksówkę 
b ku zdumieniu jadącego z nią 
narzeczonego, udała się do do- 
mu. 

Okazało się bowiem, że pan- 
na Dorbant jest zabobonna i u- 
ważała pęknięcie opony za zły 
znak, Twierdziła, że sam los o- 


strzegł ją przed wyjściem za! 


mąż za Staba i zerwała ze 
swym narzeczonym. Po kilku 
chwilach do panny Dorbant za 
telefonował szofor i zakomuni- 
kował jej, że auto skradziono 


"sobie jego samochód, 

W ciągu tygodnia nie słysza- 
ło się o szczególnym aucie. A 
tymczasem prasa szeroko się o 
nim rozpisywała, a w kołach 
i sportowych czyniono zakłady: 
„młodzieńcy nie wierzący w 
przesądy oświadczyli gotowość 
przejechania się autem, twier- 
dząc, że winę za te wszystkie 
wypadki nie ponosi samochód, 
a tylko jego kierowcy, którzy 
nieudolnie prowadzili wóz. 


na jego oczach. Po naprawieniu| Po długich poszukiwaniach 
opony, gdy zbierał narzędzia. | znaleziono wreszcie samochód 
jakiś przestępca z błyskawiczną | w przedsionku pewnego maga- 
szybkością wskoczył do wozu i| zynu stojącego pustką, Był on 
odjechał. zabrudzony i zardzewiały i no- 
Złodziejowi nie udało się|sił plamy po krwi. Okazało się, 
jednak daleko odiechać. Po.że służył w miedzyczasie do 
dwóch godzinach policjanci zna przewożenia kradzionego mię- 
leźli szmochAd na jednym z Sa. 
przedmieść Chicago. W wozie| Po odnalezieniu auta mło- 
zaś leżało niemowlę. dzieńcy chcieli je wypróbować, 
Panna Dorbant odesłałą auto nie mogli dotrzymać danego 
swemu byłemu  narzeczonemu, | słowa, albowiem konkurencyjna 
który następnego dnia sprzedał; forma fabryki samochodów, któ 
je pewnej młodej wdowie. Już | ra wypuściła niesamowite auto, 
tego samego dnia znów doszło; odkupiła samochód, płacąc za 
do wypadku. Wskutek ślizśawi| niego olbrzymią sumę. Auto to 
cy auto zarzuciło i wjechało w | umieściła w wystawie magazy- 
wielką wystawę maśazynu z goj nu na jednej z najbardziej oży- 
towymi ubraniami. Szofer i wdo| wionych ulic Chicago, umiesz- 
wa zostali poranieni odłamkami | czając na nim następujący na- 
szkła. Samochód zaś wyszedł z, pis: „U nas kupuje się tylko 
wypadku bez uszkodzenia. Wdo szczęśliwe auta, nie takie samo 


wa bała się jednak korzystać z 
samochodu i sprzedała go wła- 
ścicielowi garażu, który po 2-ch 
dniach z kolei sprzedał go pew 


nemu  farmerowi. Następnego; 


dnia farmer, który chciał nabyć 
nową posiadłość, udał się tam 
w swoim aucie i uległ nieszczę- 


SPORYOGOW 


chody widma“... 
GE O E 


WYJĄTEK 


„— Pamiętaj mój synu, że nikt 
nie może jednocześnie praco- 
wać uczciwie i gwizdać. 

— A maszynista kolejowy? 
ZES 


sensacje z różnych dziedzin 


ZIMOWE MISTRZOSTWA IEKKO- 
ATIETYCZNE WARSZAWY 
KUSCCIŃSKI BIJE REKORD 
POLSKI NA 3900 METRÓW 

W gmachu Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego na Bielanach 
odbyły się w niodzielę zimowe lekko 
atletyczne zawody o mistrzostwo War 
sziwy. Zśromadziły one około 209 za- 
wodników i zawodniczek. Na zawo- 
dach pobito kilka rekordów Po!ski. 
Między innymi Kusociństi pobił zi- 
mowy rekcrd Polski ma 3000 m. uzy- 
stu're bardo dobry czas 9:018. 
RODZEŃSTWO KAJUSOWIE NA 
PIATYM MTEJSCU W ŁPYŻWIAR- 
SKICH MISTRZOSTWACH EUROPY 

OPAWA. W niedzielę odbyły się 
w Opawie wobec 10 tysięcy widzów 
łyżwiarskie © mistrzostwa Europy w 
jeździe parami. Z Polski startowała 
mistrzowska para Kalus ze Ślaska. 
Zajęła ona piąte miejsce w ogólnej 
łacyiłcącji, 

Y KPATOWTIE PO7PONCZFŁY SIĘ 
N2 FOTRE PIŁKARSKIE 

KRAKÓW W  niedzicie odbyły się 
w Krakowie pierwsze w bież. sezonic 
'renindowe zawody pilarea kra- 
-owslich drużyn litowych. Warunti 
*-renowe hefy dość dobre. 

Iisowa Wisła w pełnym stładzie 
-n=zndrąfa panra frauimóowa w Pre 
"żyrą kcakowsk'ej Ist okręgowej Kro- 
wodrzą zwyciężając 6:1 (2:1). w. dru- 


| Jasińskiego | 1 oraz 


żynie Wisły wyróżnili się z ataku Ły!z 
l zdobyli 
Ośrodziński, Gracz, Artur i Chabow- 


o i Ofrodziński, Bramki 
sti. Widzów około 590. 
Mistrz Polski | Cracovia 


wą drużyną zwyciężając 4:3. 
IFSTRZESTYJA TOKSEPSKIE 
JUNICPÓWY KRAKOWSKICH 

KRAKÓW. W niedzielę rozpoczę- 
ły się indywidualne m/strzostwa ju- 
niorów w boksie O'r. krakorws"iedo, 

w turnieju uczestniczy około 40-tu 

pięściarzy, Finałowe spotkania roze- 

drane zostaną w następną niedzielę. 
SCHMEI""G POKONAŁ 
PEN FQOTDA. 

, HAMBURG. W Hamburgu odbył 

ię oczekiwany z ośromnym  zainte- 

ro=ownzism m==r ha-corski nomiadsy 


Schmelingem i południowo afrykań= | 


czykiem Ben Foordem Zwrcizżył 
Max Schmeling zdecydowanie ma 
nunłctv. 


LWOVYSCY CZARNI ZI7YCIEŻAJĄ 
KATOWTCĘKA POGOŃ 2:0. 
KATOWICE. Na sztucznym torze 
w Katowicach rozetrany został mecz 
hoke'owy pomięł=v Czarn"mi ze Lwo 
wa i miejscową Pogonią. Zwyciężyła 


drezenn lwowska w stosunku 2:0 (0:0 
Ma. 2:0). 
CH=pi msianiii bap. Dae "Wigg 


Stencla, którego 


i - rozefśrała 
zawody p:łkarskie ze swoją rczerwo- 


astąpił w bramceępiłkarz Lukasie- 
wicz. Poźżoń walczyła boz najlepszego 
swego zawodnika Ludwiczaka. 

LL 

* 


1 


| 


Dnia 2 lutego odbedzie się w War 
szawie międzymiastowy mecz bokcer 
ski Warszawa — Poznań, Skład War 
szawy zestał już ustalony i przedsta 
wia się następująco: 


| Wagi musa — Rothofc; Kogucia 


— Sobkowizk; Piśriiowa — Czortek 
| Letta — Wożniaiewicz; Półscednin 


— Błażejewzki: Średnia — Fabienk 
Półcieżka — Ciążala; Ciężka — Do 
E i t 
Varszawa stąpi Kotczyń - 
skiedo, H Re R bŚ R. 
„możliwia udział w zawodach. 
Ra-rozeniacia Poznania wy:edrie 
do Warszawy w nas'eoującym ekta- 
zie: waga musma: Czerwóńsii (So- 
kół), w. koguwa: Ko-intek (Ysrta). 
w. piórrowa: Wo"ow'xk (HCPI, w. 
tka: Rataja (Wzotat, w. półtred- 
nia: Danowski fSn'*:61), w. średnia: 
Szułeryńchi (HCP), w. rotiera; 
Szymumr (Warta) i w. cieżka: KH- 
mecki (HCP). 
LAJ 
o 
LONDYN. „W międzynaństwowym 


meczy aż m ros-emantac'a AM 
taena Aati ma! e! mawręzagiącję 
amatorska Walia 8:2 (3:1), 
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Było to w czasach przedwojennych. 

Na Kau'azie grasował ze swoją bandą berszt zbójecki 
Selim-Chzn, Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójem... 

E; to bohater narodowy Czecześców (Czeczeńcy — to 
szczep kaukaski) który zorganizował w górach bandę wier- 
nych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa- 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
kańców gór. 

S-lim-Chan s*-* się postrachem całego Kaukazu. Żaden 
bogacz nie był pz wego mienia... 

Z wyszynów S %1-Chana głośne było, — między inny- 
mi, — porwanie jedynaczki bogatego magnata naftowego, 
Q'gińsiiego. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
szawyj). 

Gdy jedyneczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
złożeniu okupu przez jej ojca, użiezła dobrowo!lnis z domu 
rodziców i wróciła do Szlim-Chana. Pokochała go bowiem 
gorąco i zoslała jego żoną. 

Jej cjciec, ogromnie do miej przywiązany, powędrował 
w góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszuniwanie. Ale gdy 
ją wreszcie cednalazł, Marta nie chzlały nawct słyszeć o po- 
wrociz do dzmu, o opuszczeniu Selim-Cha:a, 

O S-*m-Chaniz głośno było w całej Rosji, a nawet i za 
granicą. Mimo ogromnych wysiłków wladz policyjnych i woj- 
skowych nie udało go się schwytać. Wysłano w pogoń za Se- 
Hm-Chnnem liczne bataliony wciska, cały sztab tajnych agen 
tów, ale wszystko nadaremnie. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
nę schwytać Salim-Chana. O swoim zamiarze oznajmił on 
władzom wojsttowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy- 
iaśnić, ra czym polega jego plam. Zgodzono się uszanować 
jego wolę, 

"Tymcztnsem  Kibirow, przebrawszy się za Czeczeńca, 
dostał sią do bandy Se!'m-Chana i pozyskał sobie jego zau- 
fanle jako Czeczcniec Ali. 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadżi, zaułany Selim- 
Chana rrzyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, Że niejaki 
cficor Kibirow stera się dostać w zdr>dzieckim ec!s do ban- 
dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
lzpizj f=sz sobie z tym radę.. Trzeba „uprzątnąć" z drogi 
tego Kibirowa..* 

Kirow musiał spełnić rozkaz. Poszedł z Chadżim do 
firożnego. „Tam kazał Chadżiemu, żzby mu przyniósł skad 
ipundur oficerski, który miał mu niby być potrzebny do tej 
„roboty”, potom zamordował Chedżiego, a do porwawione- 
ia mezduru rzzyniał kartke: „Tak zginął Kibirow, który czy* 
4ał na życie Szlim-Chana..." 

A A Kibirow, rzekomy „Ali“, powędrewał z powrotem do 
wi y pe Craczęńca Szam/la. 

zli po krętych ścicż':a rskic 1 
Åostrrorli pith Łołniersti. cj CZE * 2 daska 

Szamil i Kibirow ul:ryli się w grocie skalnej, a nad ni- 
mł przeszedł patrol żołnierzy. 

Nad ranem Kibirow przybvł do 
pa riecierpiiwie we wsi A-daut, 

„A, 
Selim-Chsa, eałujse go serdecznie. 


w chzcie Abdula, 


Pczybywszy do Sclim-Chana, Kibirow zaczął mu opowia- ! 
a". 


dać o tym, w jati sposób zamordował „Kibirow. 


Gdy Kibirow r*ońcrył swoje opowiadanie. Se'"m-Chan za- | 
y T 


wołał do pctoju kittu Czeczeńców, i zaczął otwalić „Aliego". 
Nagle odczuł dwoje utkwianych w siebie podejczliwie 
ome 


Kibirow wzdrygnot się... 


Obeirza się.. Tak, to nle było złudze- 


nie, Dwoje nawpół zmrużcnych oczu spogladało na | 


niego podejrzliwie i z nienawiścią: 

Kibirow zdrżał. 

To były oczy Esauda... 

Już nie po rəz pierwszy Kibirowi przyszło na 
myśl, że stosunek tego Czeczeńca do niego, nie jest 
taki sam, jak innych Czeczeńców. 

Datowało to się może od dnia, w którym razem 
mieli wykonać tę robotę" z amerykańskim milione- 
rem, gdy to Esaud zamiast milionera przywiózł do 
Selim-Chana starego Kibirowa. 

Esaud był przecież wtedy w porządku, o tyn: 
Kibirow dobrze wiedział, a tymczasem Selim-Chan 
calą winę zrzucił na niego, Esauda.... że to on nie do- 
słyszał widać, co Ali do niego mówił... 

Kibirow skrzyżował swoje spojrzenie ze spoj- 
rzeniem Fsauda. Czeczeniec przybrał natychmiast 
obojętny wyraz twarzy... 

„Nie czas tera” na rozmyślania” — postanowił 
w duchu Kibirow. Trzeba dać dowód rzeczowy tym 
Czzczeńtom, że on, Ali, rzeczywiście zamordował 
oficera Kibirowa. A wtedv nikomu na myśl nie przyj 
dzie podeirzewać go o cośkolwiek złeśo... 

W/ycirónął więc z zanadrza gazetę i zwrócił się 
do Selim-Chana: 

— Przyniosłem ze soba, Chanie, gazetę z Groz- 
nego... Zobacz, jak się rozpisali o tym zamordowaniu 
swego „bobatera', te psy- s 

Selim-Chan wziął gazetę z rąk „Aliego”, i zawo- 
ał: 

— O Wi, doskonale zrobiłeś. Serce moje skacze 
zawsze z radości, gdy widzę, jak te psy wpadają we 
wściekłość... O, popatrzcie, na nieruszej stronie wy- 
drukowali tę wiadomość, — pokazał Czeczeńcom fa- 
zetę. 


Selim-Chana, który go | 
Ali, nareszcie wróciłeśl* — zawołał na jego widok ` 


7% PRAWDZIWE, DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
"MD DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Szybko przebiegł oczyma pierwsze wiersze i za- 
czął czytać na głos, tonem podnieconym: 

„Rad stawem znaleziono tylko mundur boha- 
terskizfo oficera, caiy we ce) 

$elim-Chan przerwał: 

| =— A co, Ali, zrobiłeś z ciałem? Skończyłeś opo- 
wiadanie na tym, że przebiłeś tego psa kindżałem 
i że padł zalany krwią... 

— Do ciała przywiązałem kamień i wrzuciłem 
je do stawu, — odpowiedział Ali. — Nie chciałem, 
żeby te giaury urządzili mu jeszcze piękny pogrzeb, 
temu łotrowi, który chciał cię zgładzić zdradziecko, 
Chanie... Taki pies nie powinien być pochowany w 
ziemi, jak porządny człowiek... 

Oczy S-lim-Chana błyszczały radością i ogro- 
mną miłością. 

— O, Ali, twoje słowa są zawsze pełne mądro- 
ści, — powiedział, zwracając sie do Kibirowa. Po 
tem czytał dalej: 


Przywiozłem ze sobą, Chanie, gazetę z Óroz-; 


nego... Zobacz, jak się rozpisali o tym zamordowaniu 


„..do munduru przypięta była kartka ze słowa- 
mi: „Tak zginie każdy, kto targnie się na życie na- 
szego wielkiego Chana"... 

Selim-Chan znów porwał w ramiona „Aliego”, a 
obecni Czeczeńcy wołali z entuzjazmem, jeden przez 
drugiego: s 

— O, tak, każdy twój wróg, Chanie, zginie ha- 
iebną śmiercią... — mówił jeden. 

— Nasze kindżały nie dla parady tkwią w poch 
wach, jeszce nie raz pokażemy tym psom, że z nami 
aie ma żartów... — wołał drugi. 

— Poczują na własnej skórze, czym pachnie 
wysyłanie szpiegów i zdrajców do naszych szere- 
sów — wołał trzeci. 

W izbie zapanował gwar, pełen triumfu i goto- 
wości do walki. r 

Ci Czeczeńcy, wierni słudzy Selim-Chana, czuli, 


T 
w 
rá. 
4 


— 


że krew ich zaczyna szybciej krążyć w żyłach na sā- 
mą myśl o wrofu, o przeklętych „śiaurach”. 

Kibirow, bckater tego dnia, bezpośrednia przy- 
czyna tego entuzjazmu, przeżywał uczucia sprze- 
czne... 

Radość i szczery zachwyt Selim-Chana dawały 
mu pewność, ża „wiziki Chan” nie ma co do niego 
najmniejszych nawet pode'rzeń. Kibirow rozumiał, 
że to zamordowanie „Kibirowa" jeszcze bardziej 
wzmocniło wiarę Chana w nieso, Adliego. 

Ale z drugiej strony — im bardziej ufał temu 
Aliemu, im więkcze były oszustwa, w które uwierzył, 
tym grożniejszą, tym sirasznicjszą byłaby jeżo zeme 
sta, gdyby wykrył zdradę, — myślał Kibirow. 

„Zemsta jego bylby wtedy straczna' — myślał 
Kibirow, — „i nie tylko ja padłbym ofiara... Padioby 
i wiele niewinnych ofiar, moich rodaków. Ci Czeczeń- 
cy mściliby się na wszystkich „dłaurach". 

Kibirow musiał się cigle mieś na basznośzi, 
ciągle czuwać, Ani na jedną chwilę nie wolno mu by- 
ło zapomnieć o swojej ro'i. 

I teraz także, gdy Selim-Chan czytał z gazety 
opis zabójstwa oficera Kibirowa, „Ali” udawał, że 
całą duszą jast z nimi wczystkimi, z Czeczeńczmi, a 
w rzeczywistości umysł jego pochłonięty był czymś 
zupełnie innym: 

Myślał o Ecaudzie. o jego podejrzliwym svojrzee 
niu. Przypomniał sobie akcenty zazdrości, które 
brzmiały w głosie tego Czeczeńca, gdy mówił © 
uznaniu i r-iłości Selim-Chana dla niego. 

I Kibirow powziął w duchu dec”'ę: 

„Esauda muszę mieć na oku. A gdy zajdzie po- 
trzeba, „uprzątnie' go tak cicho, że „nawet kur nie 
zapieje".... 


Rozdział pitt 


Wieść o zamordowaniu oficera Kibirowa odbiła 
się głośnym echem po całym kraju. 

Ostatnimi czasy Selim-Chan i ja*o banda ucichli 
nieco. Niz było specjalnie głośnych napadów rabun- 
kowych, nie porywano nikogo i bogacze rosyjscy, 
wielcy właściciele ziemscy nieco lżzj odetchnęli. 

Aż tu nadle jak gre~i z jasnego nieba... Gazecia- 
rze na wszystkich ulicach wołają na całe gardło: 

„Straszne morderstwo” l 

„Banda Selim-Chana zamordowała oficera Kibi- 
rmwa |". 

Albo: ! 

„Stra - a - aszne morCzrstwo nad stawem! 

Znaleziono zbroczony krwią mundur oficera ro- 
syjskiego, zamordowanego przez Selim-Canafl". 

Trudno opisać tumult i gwar, który pansrvał teo 
go dnia i dni najbliższych na ulicach Groznego. 

Ludzie kupowali gazety poranne i wieczorowe, 
doda'ki zwycza'ne i nadzwyczajne... 

„,, Redzkcje obłowiły się co niemiara... Rano done 
sity, że schwytzno mordercę oficera Kibirowa. a wis- 
czorem — wychodził „dodatek nadzwyczajny” że 
władze były na fałszywym tronie... 

Salim-Chan dawał znać o sosie, Dawał znać, że 
żyje i działa, i że fso niewidzialna rza nz*rojona" 
w kindżał zwisa jak miecz Damoklesa nad gło 
wrogów. l 

Opinia publiczna była poruszona. Dreszczyk 
emocji przebiegał przy tym wszystkich... Donosząe 
bowiem o morderstwie, dokonanym na ofi-zrze Kibi- 
rowie, prasa rozpisała się nieco obszerniej o osobie 
bohaterskiego oficera. , M 

Korespendenci gazet postarali się dowiedzieć jak 
najwięcej szczegółów o Kibirowie, i prześcigali się w 
opisywaniu jego odwagi, jego nieustraszoności, jego 
koha'erstwa... 

Opowiadano więc o tym. że postanowił sım je- 
den „pójść na Selim-Chana" i że nie chciał wyja- 
wić cwe*o pianu. w 

Cała ta sprawa była otoczona mgłą tajemniczo- 
ści, przez k!órą meśły się przedrzeć nawet wszy- 
stkówidzące oczy zdolnych koresponder ów. 

Prócz uczucia zórozy, jaki wywoływał w czytal- 
nikach gazet sam fakt tajemni-ześo morderstwa, to 
niesłychane wydarzenie rozpaliło jeszcze ciekawość 
ludzka: "A 

Jaki był plan. który ułożył Kibirow? - 

W iaki sposób chcisł schwytać niebezpiecznego 
herszta bandy zbójeckiej ? 

I jak doszło do tego, że fo wykryto? 

Ale wszystkie te pytania musiały pozostać bez 
wiedzi... 
od adorzość o tragicznej śmierci oficera Ki:!ro* 
wa wywołała ogromne poruszenie w kołach wojsko* 


- Colarnator Michejew zwołał wizlke 
naradę do Giozneśgo... i 
Dalszy cigg jutrw 


gt. 3 ę 


W 50-tą rocznice śmier 


Uroczysta Akademia ku czci św. Jana B 
nikiem, przedstawiciele władzj Polonii Zagranicz. 


państwowych i zwie wtedy Poloni Za z Wars 

z wojewodą kieleckim dr. Dziaj czytaniu rezolucji prz 

doszem na czele oraz przed-| sa Tow. Polonii Zagr 

stawiciele wojska. prok. Uhliga sala spont. 
Akademię zagaił ks. dyr. Mi; nie zamanifestowała na 

chałowski, referat p. t. „św.| harodu polskiego, podkreś. 


Bosko jako wzór nowocze-|]ac zasadę, że Polska jest wszę 


Z okazji 50-ej rocznicy smier duchowieństwa z ks, bisk. So-| Po przemówi. 
ci założyciela Tow. Dalezjanów 
św. Jana Bosko, odbyła się w 
Kielcach przy przepełnionej sali 
PW. i WF. uroczysta akade- 
mia, zorganizowana przez Księ 
ży Salezjanów. 

W akademii wzięli udział 
oprócz licznie zgromadzonego 


r. 


snego pedagoga” wygłosił mec.| dzie gdzie są Polacy. 
Jankowski. 


BENY 


Na zakończenie wzniesiono 

Skolei odbyła się część mu-fokrzyk na cześć Polonii Zagra 
zyezno-wokalna 
wykonaniu 


Uroczysta Msza Swięta 


akademii 
uezniów 


wlinicznej. Podobne akademie ku 
salezjań-| czci Polaka z Zagranicy odby- 


w 
Elt. 


We wtorek dnia | lutego 


| czna 
LLL ULDL 


1938 r. o godz. IO-ej cele- skiej szkoły rzemiosł. Druga ły się w Teatrze Polskim, gdzię' Spółka - 

b bedzi kościele | SZEŚĆ akademii ku czci św.| po przemówieniach dzieci AE $ 

rowana będzie w KOŚCICEtJana Bosko zamieniła się w a-lne w hołdzię dzieciom pol- z ulica Trak 

katedralnym w Kielcach, u- kademię Dnia Polaka z Za-fskim z Zagranicy odegrały wi-q9 s 
OOO OMBIR 


roczysta msza święta z oka dowisko „Polonia”. 


zji imienin Pana Prezyden- 


ta R. P. 


Kina kieleckie: 


granicy. 


Jestem ponurym typem 


Czwartak Strzelec z Bengali 
Ł 


Palace:  Książątko 5 
Na scenie: Sielański e 
i j - ń Występy popovlarnego króla jlański, wskazując oczyma wpa|j — Wyobrażamy sobie, że pujsie z: 
Casino: Yoschiwara 


trzone w niego jak w  tęczę,)bliczność ta bawiła się znako-|sze i 


OPK PWiSońŃśta Kieutzerdyślia roześmiane twarzyczki pensjo- |micie. Przecież była to dla niej że społe 
cach zrozumiałą sensację. Kiel |narek, prawdziwa jokazja. | e 
ce kochają się w Sielańskim i ; : — ET sali bo tak silnie 
ego nazybko ma ofizach sta |, Gratalojemy mistrzowi tegof = Tak, ryk va aali bat mic Jocowym rs 
. PALĘ my o wraże . , Die . : : 
B A R w a TO 930 PU Ri z Kielc. ść ` sobie wyobrazi, że przecież z ZIOMOT JE ofiar 
| natury jestem dość ponurym |TZY Stowarzysz 


— Doznałem niezwykle sym 


nie; raczej jmiarę możności 
patycznego przyjęcia. Na wczo 


Mistrza zastajemy w cukier- typem i czuję tęsknotę 
ni przy peł czarnej. Przed o- 
knem, przy którym siedzi Sie- 
lański „dyżuruje” gromadka je 


go wielbicielek i wielbicieli. 


i RESTAURACJA 


BRISTOL 


do ról tragicznych, Niestety, się do ufundowania 
siedziby Stowarzyszen. 
mieślników  Chrześćjan 


Kielcach. 


rajszym wieczorze w kinie „Pa |publiczność widzi we mnie hu 
lace czułem się znakomicie. |mor i pragnie tego humoru — 
Publiczność kielecka, to kocha|tu Sielański uśmiecha się nie-! 
na publiczka, tylko bardzo wy lomal „tragicznie”. 


; — To moja kielecka straż 
Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 ADEE PE. — dm A 


Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 


Zraziki po nelsońsku 50 gr. 
Kiełbasa smażona z cebulką 40 :gr. 
Fasola po bretońsku 48 gr. 
Bigos myśliwski 30 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


Na terenie m. Kielc nastąpi- 
ło wskrzeszenie 4wiązku Za- 
wodowych (Muzyków Chrześć, 

Ukonstytuował się Zarząd w 


twierdzi król humoru polskiego ekranu St. Sielański 
humoru ekranu polskiego St. 
Siełanskiego wzbudziły w Kiel 


Zw. Zaw. Muzyków Chrześć. 


magająca. Musiałem kilkakrot- c Elmi z 
nie bisować, — Czy praca w filmie daje | gyawwnnewiwwwwwwwwwewntw tei 
panu zadowolenie? — pytamy. 

Trudno Żyć kulturalnie bez 


a ; RADIOODBIORNIKA 
dym nieomo| filmie polskim. jŠ 


„Królowa przedmieścia” aa |: TE L E FU N K E N 
| 


fmoim 44 filmem. Dalsze filmy £ Najnowsze modele tych 


--Sądzę, że tak. Gram w każ 
= 


to RE Ee p e = aparatów do nabycia 

żątko , no i... „Przyblęda”, ktojE ` = 

i ay jest r dj = w sklepie Elektrowni 
ee czyke Broda 7 |, Do każdego filmu — mówijś Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
ię , E OTE Zy Eronsa dalej dielański — przygotowu- | SIKINYWNIWIWAWAYJEUOACWYAACIREL LAI 


Celem nowopowstałego Zwią 


I A je się starannie. Rołe wystudiu 
zku jest wzajemna pomoc ma- 


Kapon „K. Expressu Codziennego" 


Ak następującym składzie: prof.|terialna i moralna członków, 
upeważnia do otrzymania w ka- à E 5 
sie kina „Palace” w Kielcach |JDolski — prezes, Stefan Kowalf oraz podniesienie poziomu mu- 
hiłetu w cenie 75 gr, na wszy- ski — wiceprezes, Jareszewicz-| zycznego w Kielcach. 
stkie miejsca Bartnowski — sekretarz, Socha 


Koełdany litewskie w buljonie 60 gr. 
Ozór woł. peki z grochem. 50 gr. 


A z czego bedę żył? 


Okazuje się, że zawodowa 
żebranina przynosi 
pokażne dochody, 

niż uczciwa praca. 


nia pracy większość proszą 
cych odchodzi urażona, 
klnąc głośno. Zebraey nie 
przyjmują również chleba 
i bonów Caritasu — tylko 
gotówkę. 


Władze administracyjne 
To same dzieje się w,winny zainteresować się bar 

mieszkaniach |prywatnych, Jdziej żebrakami odwiedzają- 

gdzie zwłaszcza w dni tar-icymi Kielce i zwalczać tę 

gowe dzwonek przy drzwiach| prawdziwą inwazję rezpróż- 

wejsciawych odzywa się cofniaczonego elementu. 

kilka minut. 


Coraz więcej żebraków 
widzi się na ulicach kielec- 
kich. Pewien rodzaj żebra- 
ków odwiedza sklepy i mie- 
szkania. Przeciętnie dzien- 
nie do sklepu zagląda 20— 


30 proszących. ci nieraz 


szkolnym. 


dziennie. 

W tych warunkach nic 
dziwnego, że plaga żebrani- 
ny rozpowszechniła się w 
Charakterystyczne jest, 

Ten napływ żebraków do|że gdy proponuje się żebrzą 
Kielc jest niejednokrotniejcema pracę z zarobkiem o- 
spowodowany nie nędzą, ajkoło 2 —3 zł. dziennie — 
rozpróżniaczeniem i chęciąjten odzywa się z nieukry- 
łatwego zarobku. waną ironią: 

Na propozycję dostarcze- 


miarów. 


Czy jesteś już 


Komunikaty i wzmianki ? zł. od wiersza. Komvnikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za 


Eoia a 
Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


wcale 
większe 


Są całe rodziny żebraków 
Zebrze ojciec, matka i dzie 
w wieku przed- 


Zarobek takiej 
„rodzinki* wynosi do 10 zł. 


Kielcach do ogromnych roz- 


— A z czego będę żybi Członkiem L. M. K. 
C 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 Zł. 50 gr 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w } szpelcie w tekście 48 gr., za tekstem 38 gr. Ogłoszenie drobne 18 gr. za słowo. i 


kładzie 1 może właśnie dla te-: 


wet bandyta wypadł z mojej 


treść ogłoszeń redekcja nie odpowiada. 


je dokładnie na żywym przy-t 


Drobne ogłoszenia 
Dwa budynki 


drewniane w Kielcach na roz- 
biórkę do sprzedania. Wiado- 
mość: Kielce, ul. Lipowa 134, 


(b. koszary). 


go typy, które stwarzam, to są 
typy życiowe, podpatrzone: i 
właśnie uchwycone z samego 
życ'a. 

— Te pańskie 
bardzo miłe. 

- Tak. Dtaram się, aby na- 


typy są 


i ih $ Kupon ul 3 Gd 
kreacji mile i swojsko. Moje r EP i KOMIE 


typy, to typy sielankowe 
smieje się Sielański. 


okaziciełowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


tki iej LH 
— |] to zapewniło pala stkie miejsca w „CZWARTAKU 


dyt publiczności kinowej 
dodajemy. 


— O my z publicznością ro- 
zumiemy się doskonale — za- 
mówca. Kechamy się bardzo i 


PHILIPS 


— a 
CZY! 
1e 


pewnia sympatyczny nasz roz- 
to od młodych lat. Mając 7 lat 
już marzyłem o teatrza. Zaczy 
nałem mą karierę bardzo wcże 
śnie. Po maturze, którą otrzy- 
małem w |7 roku życia rozpo 
cząłem wprawdzie studia uni- 
wersyteckie, ale to był jedynie 
„pie i fotomontaż” dla rodzi- 
ny. Myślałem wciąż o scenie i, 
ekranie, 


7 
$ a 


Dernonstracja i sprzedaż 


odbiorników PHILIPSA 


w firmie 


„RADIO-SPORT 


Kielce, ulica Kilińskiego Nr 1 


— I faktycznie? 

— Tak jest.. faktycznie zo- 
stałem aktorem! — Kończy Sie 
lański 1 śpieszy się bardzo, bo 
o drugiej zaproszony jest na 


zaakomitą rybkę przez p. El- 
lencweiga. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych* 26 gr. za słowo. 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


